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W ciągu kilku godzin okręt pod­
wodny przebywał w zanurzeniu, 
prowadząc działania bojowe na 
liniach komunikacyjnych przeciw­
nika. Wykonał m. in. udany atak 
torpedowy na „nieprzyjacielski” 
konwój i uszedł zręcznym mane­
wrem przed pościgiem tropiących 
go ścigaczy. Na zdjęciu: okręt 

podwodny powraca do bazy.
CAF-WAF — fot. Zawadzki
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Zmasowane naloty na DRW 
i Wietnam południowy

Protesty w OSA przeciwko poSatyce wojny

Mimo niesprzyjających piratom powietrznym warunków 
atmosferycznych, w niedzielę kontynuowane były zbrodnicze 
bombardowania Demokratycznej Republiki Wietnamu. Ata­
ki skoncentrowane były na południową część DRW.
Grupy myśliwców bombar­

dujących USA bombardowały 
m. in. bazę ciężarówek i inne

Okuoant izraelski w kłopotach

Mnożą się akty sabotażu
strajków i zamachów zbrojnych

KAIRSKI KORESPONDENT PAP, RED. DZIEDZIC PISZE:

Aresztowanie dywersantów na Kubie
Zbrodnicze zamiary agentów CIA

W stolicy Kuby podano do wiadomości, że w prowincji 
Pinar del Rio policja aresztowała grupę czterech kontrre­
wolucjonistów, agentów CLI. Zostali oni ujęci 18 lipca po 
wylądowaniu w Zatoce Honda w odległości 160 km na za­
chód od Hawany. Znaleziono przy nich nadajniki radiowe, 
kolekcję broni, w tym karabiny z tłumikami oraz pistolety 
naładowane kulami zawierającymi cyjanit. Agenci zostali 
przerzuceni z USA.

Do stolicy ZRA nadchodzi 
coraz więcej sygnałów, że oku 
pacja terenów ZRA, Jordanii i 
Syrii przysparza Izraelowi co­
raz więcej kłopotów. Mnożą 
się akty sabotażu, nasilają re­
presje, a to z kolei powoduje, 
że opór ludności arabskiej 
przeciwko gwałtom i bezpra­
wiu przybiera na sile. Szczegół 
nie dobitnie zjawiska te wystę 
pują na terenie Gazy, jak rów 
nież w północnowschodniej 
części prowincji Synaj, której 
głównym miastem jest El- 
Arisz.

W rejonie tym dochodzi już 
do zbrojnej akcji ludności, raz 
po raz słychać o wybuchach 
min. Ale też okupant wykazu­
je tu najwięcej brutalności: 
wysiedlanie, konfiskaty mie­
nia, maltretowanie ludności są 
na porządku dziennym, a nie­
rzadkie są egzekucje lub terro

ryzujące Arabów morderstwa. 
Z Gazy Izraelczycy wysiedlili 
do El-Arisz grupę posiadaczy 
egipskich paszportów oskarża 
jąc ich o „wzywanie ludności 
do stawiania oporu”.

Izraelski okupant i tym ra­
zem sięga po wszelkie wzory 
okupanta niemieckiego.

Ostrze represji skierowane 
jest na wszystkich zajętych te 
renach przede wszystkim prze 
ciwko inteligencji — lekarzom, 
prawnikom, nauczycielstwu. 
Jest to wynikiem tego, że co­
raz wyraźniej załamują się pró 
by zwerbowania kolaboran­
tów, którzy by mogli dawać 
pretekst do twierdzeń, iż lud­
ność arabska „akceptuje nową 
władzę”.

O to Izrael zabiega wszelki­
mi sposobami wypuszczając na 
terenach okupowanych swe 
znaczki pocztowe, okupacyjne 
pieniądze.

Okupanci dokonują areszto­
wać oraz wszczęli śledztwo 
przeciwko „podżegaczom”, któ 
rzy mają się rekrutować z „Or 
ganizacji Obrony Arabskiej Je 
rozolimy”. Korespondenci agen 
cji zachodnich wspominają, że' 
rozdawane są ulotki, w któ­
rych protestuje się przeciwko 
bezprawnej aneksji jordań- 
skiej części Jerozolimy oraz 
wzywa ludność do wstrzyma­
nia się od płacenia podatków.

Dokończenie na str. 2

obiekty położone w pobliżu 
strefy zdemilitaryzowanej^

Według informacji rzeczni­
ka amerykańskiego w Sajgo- 
nie jeden samolot typu „F-4-C 
Phantom” został zestrzelony. 
Dwuosobową załogę uznano za 
zaginioną. W niedzielę strąco­
no także nad prowincją Hung 
Yen, na południe od Hanoi, a- 
merykański niepilotowany sa­
molot szpiegowski,

W niedzielę zniszczony został 
również amerykański samo­
lot nad Wietnamem południo­
wym. Leciał on z misją obser 
wacyjną, w pobliżu strefy zde 
militaryzowanej. Aparat strą­
cony został w odległości 10 
km na wschód od posterunku 
amerykańskiej piechoty mor­
skiej w Con Thien.

Amerykańskie superfortece 
„B-52” dokonały w niedzielę 
dwóch gwałtownych nalotów 
na północno-zachodni rejon 
Wietnamu południowego, w 
pobliżu granicy z Laosem. Po 
nadto odrzutowce amerykań­
skie atakowały w niedzielę 
znaczny obszar prowincji 
Quang Nam, w odległości 50

Czterech agentów wraz z 
dwoma kontrrewolucjonista­
mi, z których jeden został uję 
ty w sobotę, przedstawiono u- 
czestnikom plenarnego posie­
dzenia Konferencji Solidarno-

Tragiczny bilans

soboty i niedzieli

Utonęło 10 osób
5 zginęło na drogach 

163 pożary
W sobotę i niedzielę — jak in-

formuje Komenda Główna MO — 
utonęło 10 osób, w tym dwoje dzie 
ci. Wszystkie wypadki nastąpiły 
podczas kąpieli w miejscach nie­
strzeżonych lub zakazanych.

W czasie ostatniego weekendu 
zanotowano 48 wypadków drogo­
wych, w których zginęło 5 osób, 
a 48 odniosło rany. Wśród ofiar 
śmiertelnych było 2 dzieci, a wśród 
rannych — 7.

W ciągu ostatnich 2 dni zanoto­
wano 163 pożary, w tym 7 w pań­
stwowych gospodarstwach rol­
nych, 9 — w obiektach przemysło 
wych i i pożar lasu. (PAP)

Katastrofa śmigłowca 
we Francji

ści Sił Rewolucyjnych, obradu 
jącej w Hawanie.

Agenci oświadczyli zgroma­
dzonym delegatom i dzienni­
karzom, iż zostali zwerbowani 
przez wywiad amerykański i 
byli opłacani przez CIA. Ich 
głównym celem było zmonto­
wanie sieci szpiegowskiej w 
Hawanie i w innych miastach, 
co miało być pierwszym kro­
kiem do przygotowywanych ak 
tów terroru i zamachów na 
przywódców rewolucji kubań­
skiej.

Agenci przyznali się, że opuścili 
Kubę w 1960 i 1962 roku. Jeden z 
nich, Alberto Laucerica Diaz po­
wiedział, iż głównym celem wszy­
stkich planów była „fizyczna zagła 
da Fidela Castro”. Inny członek 
grupy, Jose Roy Rodriguez oświad 
czył. iż został zwerbowany do CIA 
w roku 1963 i przeszedł przeszkole­
nie w dziedzinie radionadawczej 
oraz obchodzenia się z bronią. Jed 
nym z jego nauczycieli był b. ofi­
cer gestapo, nazwiskiem Franz. 
Szkolenie przechodził na przed­
mieściach Miami. Roy, który twier 
dził. że uczestniczył również w po 
przednich misjach organizowanych 
przez kontrrewolucjonistów przy 
poparciu CIA, oświadczył, iż grupa 
wyjechała z miejsca, zwanego Fla- 
mineo. na Florydzie.

Oficjalny komunikat ogłoszony 
w Hawanie informował, że do za­
dań agentów należało, oprócz, ak­
tów sabotażu i zamachów na życie 
przywódców’ rewolucji, również or 
ganizowanie zbrojnych powstań w 
górach Sierra de Los Organos, w 
zachodniej części Kuby. (PAP) 
(Dalsze informacje na ten te­
mat na stronie 2).

W 3 rocznice śmierci STRAJK W JEROZOLIMIE

9 osób zginęło w katastrofie 
śmigłowca radzieckiego MI-6, 
który w niewyjaśnionych do­
tychczas okolicznościach, roz­
bił się na skalistym stoku pła- 
^kowzgórza Estaąue w pobliża 
Ensues (Bouches du Rhone) — 
Podczas zwalczania pożaru. 
Wśród zabitych — jak infor­
muje agencja France Presse — 
znajduje się 7 członków zało­
gi radzieckiej, tłumacz i fran­
cuski oficer łącznikowy. — 
Przez trzy godziny dojście do 
ofiar katastrofy było niemoż­
liwe w związku z szalejącym 
Pożarem lasów sosnowych.

Helikopter był przystosowany 
do zadań służby przeciwpożaro­
wej i mógł jednorazowo prze­
transportować 12 tys. litrów wo- 
dy. Służył on już drugi rok do 
zwalczania częstych tutaj poża­
rów, uzupełniając z powodzeniem 
sprzęt produkcji francuskiej.

PAP

Z Indonezji

W dniu 8 bm. Polska będzie się 
znajdować pod wpływem wyżu. 
Przewiduje się zachmurzenie u- 
miarkowane, miejscami duże, na 
Południowy >-»-wschodzie gdzienie­
gdzie zanikające opady. Tempera­
tura maksymalna od 19 st. nad mo 
rzenti do 23 st. w głębi kraju.

Wieńce i kwiaty na grobie 
Aleksandra Zawadzkiego

7 hm., w trzecią rocznicę śmier­
ci wybitnego działacza polskiego 
i międzynarodowego ruchu robot­
niczego, b. przewodniczącego Ra­
dy Państwa PRL — Aleksandra 
Zawadzkiego, na jego grobie w 
Alei Zasłużonych na cmentarzu 
powązkowskim złożono wieńce i 
kwiaty. Obecne były: żona Zmar­
łego, Stanisława Zawadzka i jego 
siostra — Wanda Duraj.

Wieńce składały delegacje: Ko­
mitetu Centralnego PZPR z za­
stępcą członka Biura Polityczne­
go, sekretarzem KC PZPR — Bo­
lesławem Jaszczukiem; Rady Pań­
stwa — z zastępcą jej przewodni­
czącego, Bolesławem Podedwor- 
nym i sekretarzem — Julianem 
Horodeckim, Sejmu, Centralnego 
Komitetu SD, Ministerstwa Obro­
ny Narodowej, OK FJN, CRZZ. 
władz centralnych organizacji mło 
dzieżowych, Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR i WK FJN w Katowi­
cach, Komitetu Warszawskiego 
PZPR, górników z kopalni „Ge­
nerał Zawadzki” w Dąbrowie Gór­
niczej, załogi Stołecznych Zakła­
dów im. Róży Luksemburg — 
gdzie Zmarły był członkiem orga­
nizacji partyjnej oraz uczniów 
Szkoły w Grudusku na Mazow-

Z doniesień korespondentów 
agencji zachodnich wynika, że 
rozpoczęty w poniedziałek ra­
no w okupowanej przez agre­
sora izraelskiego części Jerozo 
limy strajk powszechny spara­
liżował całkowicie życie gospo 
darcze. Nieczynny jest trans­
port, zamknięte sklepy i restau 
racje. Robotnicy arabscy po- 
zostają w domach.

Okupant izraelski usiłuje 
zastraszyć strajkujących. Po 
ulicach krążą wzmocnione pa 
trole policyjne, a nad mia­
stem unoszą się śmigłowce. CAF — Unifax

Oddziały amerykan 
skich agresorów 
brną przez bagno 
podczas przeprowa 
dzania jednej z o- 
slawionych opera­
cji oczyszczających 
w rejonie Delty Me 
kongu. Amerykanie 
odnoszą w tym re­
jonie poważne stra­

ty.

Przeciwko uciskowi białych rasistów
km na południowy zachód od 
Da Nang.

szu, noszącej imię 
kiego. (PAP)

Zawadz-

Ostre napięcie w stosunkach z Chinami
Sobotnia napaść na ambasadę ChRL w Djakarcie pocią­

gnęła za sobą dalsze zaostrzenie się stosunków między 
Djakartą a Pekinem, który po raz drugi złożył energiczny 
protest, znowu odrzucony przez rząd indonezyjski.
W niedzielę przed ambasadą 

chińską w Djakarcie stały po­
sterunki wojska z samocho­
dem pancernym, nie pozwala­
jąc dyplomatom chińskim na 
opuszczanie ambasady bez 
zgody władz (agencje zacho­
dnie donosiły o analogicznych 
krokach, podjętych w Pekinie 
wobec członków ambasady in­
donezyjskiej). W poniedziałek

Kamera „0rbitera-5“ 
działa

W niedzielę po południu la­
boratorium w Pasadenie po­
twierdziło wiadomości, według 
których kamera księżycowa a- 
merykańskiego satelity „Orbi- 
ter-5” doskonale odpowiada na 
sygnały i od niedzieli rano fo­
tografuje niewidoczną z Ziemi 
powierzchnię Księżyca. (PAP)

władze indonezyjskie zezwoli­
ły dyplomatom ChRL na o- 
puszczanie ambasady, ale 
przed gmachem pozostawiono 
ośmiu uzbrojonych żołnierzy. 
Podwórze ambasady było na­
dal zasypane szkłem i szcząt­
kami spalonej przez demon­
strantów części zabudowań.

Agencja Nowych Chin in­
formuje o masowych demon­
stracjach protestu przed am­
basadą Indonezji w Pekinie.

UWIĘZIENIE 
SASTROAMIDJOJO

Jak donosi agencja Reutera z 
Djakarty, były premier indonezyj 
ski Ali Sastroamidjojo został aresz 
towany.

Władze wojskowe — pisze ko­
respondent Reutera — oskarżają 
Sastroamidjojo, który był bliskim 
współpracownikiem byłego prezy­
denta Sukarno, o udział w spis^ 
ku wymierzonym przeciwko obec­
nemu rządowi indonezyjskiemu.

PAP

Napięta atmosfera 
w wielu stanach USA

Mimo pewnego osłabienia intensywności wystąpień ludno­
ści murzyńskiej, w wielu stanach USA w dalszym ciągu 
utrzymuje się napięta atmosfera, a problem ten jest glów-
nym zagadnieniem licznych wystąpień działaczy 
nych i społecznych.

Gubernator stanu Michigan, 
George Romney,. ogłosił w nie 
dzielę zniesienie stanu nadzwy 
czajnego, który od dwóch ty­
godni obowiązywał w Detroit 
i czterech pobliskich miejsco­
wościach. Z miasta wycofano 
ostatnio 7 tys. członków gwar­
dii narodowej, którzy stacjono 
wali w Detroit w okresie wy­
stąpień murzyńskich.

Jak wynika z oficjalnych da­
nych w Detroit zginęło w tym 
czasie 41 osób. Pożary zniszczyły 
477 budynków, powodując straty 
około 100 min dolarów. Ogólne 
szkody w tym mieście szacuje się 
na około pół miliarda dolarów. 
Liczba rannych przekroczyła 1000, 
a aresztowanych 5 tys. osób. Je-

dnocześnie napływają 
o szerzeniu się zajść

politycz-

informacje 
w innych

miejscowościach kraju — z Pitts- 
burgh w stanie Pensylwania i Wi 
chita w stanie Kansas. W mieście 
Wichita wybuchł pożar jednego z 
magazynów. Straty szacuje się na 
50—100 tys. dolarów.

U Thant o Wietnamie

Syn Conrada w Polsce
Na zaproszenie Związku Li­

teratów Polskich przybył w 
poniedziałek do Warszawy Bo 
rys Conrad, syn znakomitego 
pisarza Józefa Conrada-Korze 
niowskiego.

Syn autora „Lorda Jima” ba 
wił ostatnio w Polsce w 1914 
r. w towarzystwie swego ojca.

W czasie 2-tygodniowej wi­
zyty w naszym kraju, Borys 
Conrad spotka się z pisarzami 
oraz wydawcami książek jego 
ojca w Polsce, a także odwie­
dzi Kraków, Zakopane i Wy­
brzeże. (PAP)

Nie widzę nawet 
cienia nadziei

Sekretarz generalny ONZ, 
U Thant, udzielił wywiadu lon 
dyńskiemu „Sunday Times”, 
w którym m. in. omówił pro­
blemy związane z wojną wiet­
namską. Oświadczył on, że „je 
śłi tendencje obecne nadal się 
utrzymają, istnieje obawa, że 
trzecia wojna światowa stanic 
się nieunikniona”. U Thant do 
dał, że w ubiegłym roku zgo­
dził się na przedłużenie swego 
mandatu w ONZ właśnie ze 
względu na sytuację w Wiet­
namie. „W ciągu jednak trzech 
ostatnich lat wiele okazji i 
możliwości zostało straconych 
i obecnie nie widzę nawet cie­
nia nadziei”.

Na zapytanie, czy zgodzi się 
przyjąć trzeci z kolei mandat 
na stanowisko sekretarza gene 
ralnego ONZ, U Thant stanow­
czo odpowiedział: „Nie, dzię­
kuję”. (PAP)

PRZERWAĆ TĘ WOJNĘ!
WOŁAJĄ PACYFIŚCI USA

W niedzielę w Nowym Jor­
ku, Los Angeles i Waszyngto­
nie odbyły się demonstracje 
przeciwko brudnej wojnie w 
Wietnamie. Amerykańscy dzia 
łącze — zwolennicy pokoju zor 
ganizowali pikiety u nadbrze­
ży portu w Nowym Jorku, 
gdzie zawinął niszczyciel „New 
man K. Perry”, który niedaw­
no powrócił z Wietnamu. U- 
czestnicy pikiet nieśli plakaty 
z napisami atakującymi agre­
sję amerykańską w Wietna­
mie. „Przerwać wojnę w Wiet 
namie!”, „Wycofać wojska ame 
rykańskie z Azji południowo- 
wschodniej”, „Zatrzymać ma­
chinę wojenną” — głosiły ha­
sła uczestników pikiety. Poli­
cja aresztowała 12 pacyfistów, 
którzy protestowali przeciwko 
zawinięciu niszczyciela „New­
man K. Perry” do portu no­
wojorskiego.

W Waszyngtonie odbyły się 
w niedzielę dwie demonstra­
cje. Brali w nich udział żarów 
no biali jak i Murzyni. W tym 
samym czasie przed Pentago­
nem odbyła się milcząca de­
monstracja Kwakrów, którzy 
występują przeciwko polityce 
rządu w Wietnamie.

PIĘĆ helikopterów 
STRĄCONYCH

Jak donosi agencja UPI, party­
zanci południowowietnamscy strą 
ciii w poniedziałek nieć helikop­
terów amerykańskich, które bra­
ły udział w operacji w pobliżu 
Sajgonu. 20 żołnierzy amerykań­
skich zostało rannych. Dowódca 
operacji, generał amerykański, 
znajdujący się na ookładzie spe­
cjalnego helikontera został rów­
nież ranny. (PAP)



Dziś i jutro polskiej telewizji
Wywiad z wiceministrem Konradem Kozłowskim

2,7 min. posiadaczy telewizorów i dalszych kilka milionów 
potencjalnych telewidzów w Polsce, niezmiennie interesuje się 
dalszymi przedsięwzięciami naszej TV. II program czarno­
białej TV, a potem emisja barwnych obrazów — oto co czeka 
nas w perspektywie następnych kilku lat.
Mówi o tym w wywiadzie 

dla PAP zastępca przewodni­
czącego Komitetu do spraw 
Radia i Telewizji, wicemin. 
łączności — Konrad Kozłow­
ski.

— Jak daleko zaawansowa­
ne są prace nad II programem 
TV?

Realizacja II programu te­
lewizji będzie przebiegać dwo 
ma torami. Pierwszym etapem 
jest wykorzystanie istnieją­
cych już urządzeń i tego sa­
mego zakresu fal, na którym 
obecnie przesyłany jest I pro­
gram. Dopiero w dalszej przy 
szłości — po r. 1970 przejdzie­
my do stosowania IV zakresu 
częstotliwości (według zasady 
przyjętej dla całego kontynen 
tu europejskiego), który wy­
maga zupełnie innych nadaj­
ników, specjalnych przysta­
wek w istniejących odbiorni­
kach oraz mniejszych anten o 
innym niż dotychczasowe 
kształcie. W tym celu trzeba 
będzie zbudować 40 nowych 
stacji, a w 17 obecnych zain­
stalować nowe nadajniki. 
Koszt takiej inwestycji w ska 
li całego kraju wyniesie ok. 2 
min zł. Okres realizacji tego 
wielkiego przedsięwzięcia bę­
dzie trwał minimum 10 lat.

— Dlaczego nie można do te 
go celu wykorzystać 12 kana­
łów, które mają nasze telewi­
zory?

— Każda ze stacji telewizyj 
nych w Europie nadaje swój 
program na jednym z 12 ka-

Komunikat 
o wizycie W. Brandta 

w Rumunii
Agencja Agerpres ogłosiła 6 bm. 

komunikat o 4-dniowej wizycie 
w Rumunii wiceklanclerza i mi­
nistra spraw zagranicznych NRF, 
Wiłly Brandta > przeprowadzo­
nych przezeń rozmowach. Komu­
nikat informuje o podpisaniu u- 
mowy o współpracy gospodarczej 
i technicznej miedzy Rumunia a 
NRF oraz zapowiada rozpoczęcie 
rozmów w celu zawarcia pórozu- 
mienia o współpracy kulturalnej.

W. Brandt w imieniu kanclerza 
Kiesingera zaprosił premiera 
Maurera do złożenia wizvtv w 
NRF. Zaproszenie zostało przyję­
te. Termin wizyty zostanie usta­
lony w późniejszym terminie

PAP

Stara treść w nowym onakowanin

Helmuta Schmidta koncepcja 
„układu o wyrzeczeniu się siły“
Znany polityk zachodnioniemiecki, przewodniczący frak­

cji parlamentarnej SPD, Helmut Schmidt wystąpił w wywia­
dzie radiowym z koncepcją „kolektywnego układu o wyrze­
czeniu się siły” między państwami europejskimi.
Jest to w istocie w zmodyfi­

kowanej formie stara, lanso­
wana przez rząd boński kon­
cepcja „deklaracji o wyrzecze 
niu się siły”. Schmidt proponu 
je jedynie nadanie jej „kolek­
tywnego” charakteru. Nie wy­
klucza on udziału Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej w 
tego rodzaju „kolektywnym u- 
kładzie”, lecz jedynie w takiej 
formie, jak miało to miejsce w 
wypadku układu o częściowym 
zakazie doświadczeń nuklear­
nych. W każdym razie wyklu­
cza uznanie nawet pośrednie 
NRD, lub choćby podpisanie z 
nia wspólnego układu.

W formie luźnych własnych 
uwag Helmut Schmidt przed­
stawił również inne propozy­
cje „konstruktywnego rozwią­
zania przejściowego” w Euro­
pie, w tym ewentualne porożu 
mienie o zamrożeniu stanu 
zbrojeń iadrowvch w Europie

Walki i naieninikami 
w Kongo

Jak donosi rozgłośnia w Kongu 
(Kinszasa), oddziały wojsk kon- 
gijskich pod dowództwem płk. Mu 
lemby już trzeci dzień toczą zacie 
kle walki przeciwko białym najem 
nikom i byłym żandarmom k/tan 
gijskim, którzy okopali się W re­
jonie Bukawu, po rozgromieniu 
ich buntu w Kisangani. (PAP)
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nałów. Z konieczności więc po 
szczególne kanały trzeba wie­
lokrotnie powtarzać. Stwarza 
to niebezpieczeństwo powsta­
wania zakłóceń, bowiem tzw. 
sygnał zakłócający dociera du 
żo dalej niż, fala niosąca pro­
gram — aż na odległość nie­
raz do 600 km. Już w tej chwi 
li panuje taki tłok w eterze, 
że z trudem udaje się „zmieś­
cić” w Europie na 12 kana­
łach wszystkie stacje I progra 
mu. Z tej właśnie przyczyny 
II program trzeba nadawać na 
wyższych częstotliwościach — 
w tzw. IV zakresie.

— Czy to oznacza, że pra­
wie 3 min posiadaczy telewi­
zorów będzie musiało instalo­
wać jakieś dodatkowe urządzę 
nia w swoich telewizorach?

— Tak, ale dopiero w dal­
szej przyszłości, właśnie po 
wprowadzeniu wyższych czę­
stotliwości. Tymczasem II pro 
gram, który zaczniemy nada­
wać już pod koniec przyszłe­
go roku, będzie można odbie­
rać nie stosując — z wyjąt­
kiem anten — żadnych no­
wych urządzeń. Na razie bo­
wiem zdecydowaliśmy sie wy 
korzystać to, czym już dyspo­
nujemy. Będziemy więc w kil 
ku miastach wojewódzkich in­
stalować nadajniki o małej mo 
cy, nie powodujące zakłóceń. 
Najpierw otrzyma II program 
Warszawa. 300-watowy nadaj­
nik zainstalowany na Pałacu 
Kultury obejmie swym zasię­
giem cały rejon Wielkiej War­
szawy. W 1969 r. II program 
otrzyma Łódź, a w rok później 
Katowice i Kraków.

Dopiero wprowadzenie no­
wej częstotliwości pociągnie 
za sobą konieczność instalowa 
nia specjalnych przystawek — 
w starych typach odbiorników 
na zewnątrz obudowy. Nowe 
telewizory (z ekranem więk­
szym niż 19 cali) mają już w 
swojej konstrukcji uwzględ­
nione miejsce na zainstalowa­
nie przystawki. Jest to nie­
wielkie i stosunkowo proste 
urządzenie, którego model jest 
iuż opracowany.

— A co nowego można jesz­
cze oczekiwać od I programu 
naszej telewizji?

— Rozbudowa sieci tego pro 
gramu nie została jeszcze za­
kończona. W tej chwili 17 o- 
środków telewizyjnych i 42 

środkowej. Jednocześnie w 
tym samym wywiadzie 
Schmidt wyraził zaniepokoje­
nie z powodu odśrodkowych 
tendencji w NATO oraz pod­
kreślał bardzo mocno potrzebę 
obecności Stanów Zjednoczo­
nych i ich wojsk w Europie.

PAP 

Krok ku
Obserwatorzy zachodni zaskoczeni byli wyni­

kami obrad w Chartumie. Doświadczenia u- 
biegłych lat skłaniały ich bowiem do przy­

puszczeń, iż nie dojdzie do „szczytu arabskiego”. 
Podobnie, jak nie doszło w 1965 roku do spotka­
nia w Algierze szefów państw, które dziesięć lat 
przedtem uczestniczyły w konferencji w Bandun- 
gu. „Drugi Bandung”, jak nazywano to, niedoszłe 
do skutku spotkanie, rozbił się o rafy sprzeczności 
w świecie arabskim. A ponieważ sprzeczności te 
istnieją nadal — sądzono, że i tym razem wezmą 
one górę nad tendencjami jednościowyini świata 
arabskiego.

Tymczasem okazało się, że sytuacja, jaka po- 
wstała w wyniku agresji Iz/aela przeciwko Zjed­
noczonej Republice Arabskiej, Syrii i Jordanii 
i w wyniku zagarnięcia przezeń części terytoriów 
tych państw, skłoniła szereg rządów krajów arab­
skich do przełożenia sprawy jedności arabskiej 
ponad rozbieżności między poszczególnymi kraja 
mi. Przykładem takiej postawy jest niewątpliwie 
dążenie prezydenta Nasera do zakończenia kon­
fliktu jemeńskiego, i do ułożenia stosunków ZRA 
i Arabią Saudyjską na bazie układu w Dżiddy, 
a także wpisanie na porządek dzienny „szczytu” 
arabskiego sprawy konfliktu algiersko-marokań- 
skiego. *’

Jest jasne, że kraje, których ziemie okupowane 
są przez wojska izraelskie, nie mogą się pogodzić 
z takim stanem rzeczy, i że cały wysiłek muszą 
skierować na zlikwidowanie skutków agresji. Jaką 
drogą? Drogą walki politycznej — odpowiedzą 
wszyscy, którzy rozumieją, że jest to jedyna dro-

tzw. przemienniki czyli stacje 
retransmisyjne — objęły już 
swym zasięgiem 70 proc, po­
wierzchni Polski. Blisko 85 
proc, ludności naszego kraju 
może bez przeszkód odbierać 
program. Niestety, w dalszym 
ciągu pewne połacie kraju po­
zbawione są, lub mają znacz­
nie utrudnione możliwości od­
bierania obrazu. Dotyczy to m. 
in. części woj. łódzkiego i ol­
sztyńskiego, niektórych okolic 
Suwalszczyzny, rejonów pod­
górskich oraz północno-zachod 
niej części woj. warszawskie­
go. Dlatego też trwają prace 
nad rozszerzeniem zasięgu sie 
ci telewizyjnej programu I.

— A jak postępują prace 
nad telewizją kolorową?

— Jest to jeszcze sprawa 
dość odległa. Dotychczas prze 
prowadzone zostały w Insty­
tucie Łączności i Instytucie 
Tele i Radiotechnicznym pra­
ce badawcze. Na podstawie 
tych prac oraz dyskusji w gro 
nie specjalistów zagranicz­
nych przewidujemy wprowa­
dzenie francuskiego systemu 
„Secam”. W najbliższych la­
tach rozwijane będą prace do­
świadczalne w warunkach eks 
ploatacyjnych, obejmujące re­
alizację, emisję oraz przesyła­
nie programów kolorowych. 
W związku z tym projektuje 
sie wyposażyć jedno studio w 
budowanym w Warszawie Cen 
trum Radiowo-Telewizyjnym 
w niezbędny sprzęt dla TV 
kolorowej. Równolegle prowa 
dzone będą prace, mające na 
celu przystosowanie nadajni­
ków TV biało-czarnej dla emi 
sji barwnych programów. Nie 
zależnie od tego prowadzone 
są w instytutach i. przemyśle 
prace badawcze i konstruk­
cyjne nad modelem odbiorni­
ka TV kolorowej. Dopiero po 
zakończeniu prac nad odbior­
nikami oraz uruchomieniu ich 
produkcji możliwe będzie za­
początkowanie rozwoju TV ko 
lorowej w Polsce. (PAP)

W roku 1975

Pierwsza węgierska 
elektrownia atomowa
Na walnym zebraniu Węgier 

skiego Naukowego Towarzy­
stwa Energetyki podano do 
wiadomości, że próbna eksploa 
tac ja pierwszej węgierskiej 
elektrowni atomowej o mocy 
800 MW jest zaplanowana na 
rok 1975.

Elektrownia ta zostanie zbu­
dowana w pobliżu miejscowo­
ści Paks. położonej nad Duna­
jem, 100 km na południe od 
Budapesztu. Koszty produkcji 
energii elektrycznej w tej si­
łowni będą o 20 proc, niższe od 
ceny importowanej energii 
elektrycznej i o 30 proc, niższe 
od kosztów energii elektrycz­
nej wytwarzanej przez włas­
ne elektro-ciepłownie. pracu­
jące na bazie węgla węgierskie 
go. (PAP)
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Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Feliks Bilos.

Min. Takeo Miki:

Konieczne jest 
wstrzymanie 

bombardowań DRW
Po powrocie z podróży do 

Związku Radzieckiego, Pol­
ski, Czechosłowacji i Węgier, 
minister spraw zagranicz­
nych Japonii, Takeo Miki, w 
czasie konferencji prasowej 
na lotnisku w Tokio 6 bm. 
po południu oświadczył, iż 
bezwarunkowe wstrzymanie 
bombardowania Wietnamu 
Północnego przez lotnictwo 
USA mogłoby doprowadzić 
do rozpoczęcia rokowań po­
kojowych. Takeo Miki wy­
niósł takie wrażenie z roz­
mów. przeprowadzonych z 
przywódcami krajów socjali­
stycznych. które odwiedził.

PAP

Kontrrewolucjoniści kubańscy 
przedstawieni na konferencji OLAS

Wielką „bombą” na konferencji Organizacji Solidarno­
ści Krajów Ameryki Łacińskiej (OLAS) stało się zaprezen­
towanie w niedzielę na nadzwyczajnym posiedzeniu konfe­
rencji sześciu kontrrewolucjonistów wyszkolonych w USA 
i wysłanych na Kubę.
Sekretarz generalny Komu­

nistycznej Partii Urugwaju, 
Rodney Arismendi, przedsta­
wił terrorystów delegatom i 
dziennikarzom zgromadzonym 
w wielkiej sali konferencyjnej 
hotelu „Habana Librę”. Agen­
ci schwytani zostali przez ku­
bańskie siły bezpieczeństwa w 
zachodniej prowincji Kuby, Pi 
nar del Rio, w chwili gdy na 
pokładzie łodzi desantowej u- 
siłowali wylądować w pobliżu 
Bahia Honda.

Arismendi oświadczył na 
wstępie, że posiedzenie zostało 
zwołane w celu przedstawienia 
delegatom oczywistych dowo­
dów zbrodniczej działalności 
agentów imperializmu prowa­
dzonej w tym samym czasie, 
kiedy Organizacja Państw A- 
merykańskich montuje nową 
prowokację przeciwko Kubie 
oskarżonej o „interwencję” w 
wewnętrzne sprawy Wenezueli. 
Przedstawiciele prasy świato­
wej (m. in. czasopism amery­
kańskich: „Look”, „Montnly 
Review” i „Ramparts” oraz a- 
gencji prasowych) zadawali na 
stępnie pytania kontrrewolu­
cjonistom.

19-letni Francisco Avila Azcuy 
oświadczył, że opuścił potajemnie 
Kubę w 1962 r. — Uprzednio już 
brał udział w kontrrewolucyjnej 
misji na wyspie — że związał się 
z organizacją „Drugi front Escam- 
bray”, działającą na terenie USA 
— i został mianowany „kapita­
nem” schwytanej obecnie grupy.

Pablo Garcia Roąueta oskarżył 
dowódcę wspomnianej organizacji 
Armado Fleitesa przebywającego 
w Miami, o inspirowanie sabota­
żowej działalności antykubańskiej.

23-letni Vicente de Paul Gonza- 
lez Migoyo, który opuścił potajem 
nie Kubę w sierpniu 1961, nawią­
zał kontakt z CIA dwa lata póź­
niej. Otrzymał wyszkolenie w sto­
sowaniu środków wybuchowych i 
w odczytywaniu map. Brał po-

Epidemia paratyfusu w NRF
W miejscowości zachodnionie- 

mieckiej Unna wybuchła epide­
mia paratyfusu. Dotychczas na 
chorobę tę zapadło 101 osób. Dal­
szych 1.126 osób znajduje się pod 
obserwacją. (PAP)

Jedności
ga, która może skutecznie, i bez ryzyka nowych, 
ogromnych ofiar, doprowadzić do celu. A jeśli tak, 
to problem jedności całego świata arabskiego u- 
rasta do najwyższej rangi. Skuteczność środków 
politycznych zależy właśnie od tego, w jaki spo­
sób ustosunkują się poszczególne rządy arabskie 
do zadań, stojących przed całym światem arab­
skim dziś i w przyszłości.

Jest to skomplikowane zadanie. Z jednej strony 
bowiem istnieją w krajach arabskich koła, hoł­
dujące szowinizmowi i nacjonalizmowi, które — 
choć nie nadają tonu oficjalnej polityce swych 
państw — wyrządziły wiele szkód sprawie arab­
skiej. Z drugiej strony — istnieją rządy arabskie, 
które powiązane są od dawna z imperializmem — 
co stanowi czynnik odśrodkowy w procesie for­
mowania się jedności arabskiej.

Dlatego też konferencja ministrów spraw zagra­
nicznych w Chartumie, chociaż zakończyła się 
sukcesem, 'zapowiadając zwołanie szczytu arab­
skiego, jest dopiero pierwszym krokiem na trud­
nej drodze, na której drogowskazem musi być: 
po pierwsze, antyimperializm, a po drugie, rea­
lizm, który wymaga zjednoczonego działania — 
aby — przy poparciu wszystkich sił, opowiadają­
cych się za sprawiedliwością i pokojem, la w tym 
nie tylko krajów socjalistycznych, ale i mocarstw 
takich, jak Francja — doprowadzić do likwidacji 
„faktów dokonanych”, stworzonych przez Izraela 
i do prawdziwie pokojowego i trwałego uregulo­
wania sytuacji na Bliskim Wschodzie.

Z. A.

Po konferencji w Chartumie

Świat arabski opracowuje plany 
likwidacji skutków agresji Izraela 
Zakończona w sobotę konferencja arabskich ministrów 

spraw zagranicznych w Chartumie, jest w dalszym ciągu 
głównym tematem komentarz y prasy bliskowschodniej.

Kairski dziennik „Al Ah- 
rain” pisze w poniedziałek ra­
no, że ministrowie spraw za­
granicznych uchwalili 10 zale­
ceń, z których 8 nie zostało u- 
jawnionych. Zalecenia te — pi 
sze dziennik dotyczą „likwida­
cji konsekwencji agresji impe- 
rialistyczno - syjonistycznej, 
sytuacji w ONZ, umocnienia 
stosunków z krajami zaprzyjaź 
nionymi oraz zajęcia wspólne­
go i solidarnego stanowiska 
przez wszystkie kraje arab­
skie we wszystkich dziedzi­
nach”.

przednio udział w kilku misjach 
„infiltracyjnych” korzystających 
ze statków płynących pod bande­
rą Hondurasu. Misjami tymi kie­
rowali Amerykanie. Gonzalez Mi 
goyo wymienił nazwy statków 
(„Royland” posiadający bazę w 
Tampa na Florydzie oraz „Explo- 
rer” — pod banderą Hondurasu) i 
oświadczył, że brał udział w 20 o- 
peracjach szpiegowskich i sabota­
żowych.

Jeden z przedstawionych kontr­
rewolucjonistów — Roy Rodriguez 
oświadczył, że został zwerbowany 
przez CIA w 1963 r. i wyszkolony 
jakp operator radiowy i agent wy 
wiadu. Należy do kontrrewolucyj­
nej organizacji „Ruch demokraty- 
czno - chrześcijański” (MDC). In­
ny agent CIA — Alberto Laucelica 
oświadczył, że otrzymał wyszkolę 
nie „antypartyzanckie” na terenie 
Porto Rico. Należy on do schwyta 
nej ostatnio grupy, która uzbrojo 
na była w pistolety i karabiny z 
kulami zatrutymi cyjankiem po­
tasu.

Jose Rabel Nunez — b. urzęd­
nik kubańskiego Instytutu Refor­
my Rolnej, który po ucieczce do 
USA stał się agentem CIA, werbu 
.jącym emigrahtów kubańskich, zo 
stał schwytany w 1965 roku i ska­
zany na 30 lat więzienia. Udzielił 
on szczegółowych informacji na 
temat swojej działalności. M. in. 
polem jego działania była Republi 
ka Dominikańska podczas rewo­
lucji w kwietniu 1965 r. (podczas 
drugiej wojny światowej służył w 
armii USA w randze kapitana).

PAP 
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Ministrowie obrony 
Iraku i Syrii 
vi Moskwie

Minister Obrony ZSRR — 
Marszałek Związku Radziec­
kiego, A. Greczko, przyjął w 
poniedziałek ministra obrony 
Republiki Irackiej, generała 
Szakir Mahmuda Szukri. Spo­
tkanie upłynęło w przyjaciel­
skiej atmosferze.

Iracki minister przebywa w 
ZSRR od 21 lipca br., na za­
proszenie marszałka Greczki.

*
Wojskowa delegacja Syrii 

na czele z ministrem obrony, 
generałem Hafez El-Asadern, 
przybyła w poniedziałek do 
Moskwy. Delegację zaprosił 
minister obrony ZSRR, mar­
szałek Greczko.

Na lotnisku wnukowskim 
gości powitali: marszałek 
Greczko, dowódcy radzieccy 
i oficjalne osobistości. (PAP)

„Koziołki" plącą
w 534 Poznańskiej Grze Licz­

bowej ..Koziołki”, której loso­
wanie odbyło sie w dniu 6 sierp 
nia 1967 r., wpłynęło 238.761 za­
kładów Fundusz wygranych wy­
nosi 393.955.— zł. Nie stwierdzo­
no wygranych I stonnia. Zgodnie 
z § 25 justll 1 ■ Regulaminu PGL 
Koziołki” I kwota nrzeznaczona 

na wygraner I stonnia w wysoko­
ści 71.628.-1 zł zostałą zakumulo­
wana na wygrane I stopnia w na 
steonych grach i wynosi obecnie 
354.823,— zł.

Stwierdzono: 2 „czwórki z licz 
ba dodatkowa” no zł 17.907,— ; 28 
czwórek” no zł 2.558.—; 59 „tró­

jek z liczba dodatkowa” do zł 
162.— : 1.201 .trójek” po| zł 62,—: 
1.452 ..dwójki z liczba dodatko­
wa” do zł 25.—: 16.968 ..dwójek” 
do zł 5.—.

Losowanie 535 grv odbędzie sie 
w dniu 13 sierpnia 1967 r. we 
Wrześni na Rynku o godz. 13.

K6343

2 rezolucje, których treść zo 
stała ujawnioną dotyczą zwoła 
nia konferencji ministrów fi­
nansów oraz do spraw ropy na 
ftowej, mającej rozpodząć się 
13 sierpnia w Bagdadzie oraz 
kolejnej konferencji ministrów 
spraw zagranicznych przewi­
dzianej na 26 sierpnia w Char­
tumie.

„Al Ahram” informuje da­
lej, że Syria i Algieria zgadza­
ją się na zwołanie arabskiej 
konferencji na szczycie, ale 
pod warunkiem, że „wyelimi­
nowane zostaną naciski wywie 
ranę przez pewne obce mocar­
stwa celem skłonienia niektó­
rych krajów arabskich do od­
rzucenia jakiegokolwiek pro­
jektu przewidującego wstrzy­
manie dostaw ropy naftowej”.

Kairski dziennik „Al Gum- 
huria” pisze, że dyskutowana 
jest obecnie propozycja utwo­
rzenia siły międzyarabskiej,- 
która zastąpiłaby wojska ZRA 
w Jemenie.

W niedzielę w Chartumie 
rozpoczęła się konferencja pra 
wników krajów arabskich, zwo 
łana z inicjatywy stowarzysze­
nia prawników Sudanu.

• • *
Korespondent amerykań­

skiej agencji UPI donosi z Je­
rozolimy, że żołnierze armii iz 
raelskiej burzą domy Arabów, 
w których znaleziono broń. Ak 
cje represyjne objęły ostatnio 
swym zasięgiem rejony Gazy 
i Nablus.

Korespondent UPI pisze 
również, że władze izraelskie 
przystępują do realizacji pla­
nów wykorzystania bogactw 
naturalnych zagarniętych tery 
toriów. Grupy ekonomistów 
wysłano na Półwysep Synaj- 
ski, do zachodniej części Jorda 
nii, do strefy Gazy oraz na o- 
kupowane obszary Syrii celem 
zapewnienia „rozwoju” tych 
rejonów. Agencja UPI podkre 
śla, że władze izraelskie przy­
stąpiły do eksploatowania po­
kładów ropy naftowej na Pół­
wyspie Synajskim.

Do Jerozolimy w niedzielę 
przybył osobisty przedstawi­
ciel sekretarza generalnego 
ONZ U Th anta do spraw u- 
chodźców arabskich — Gus- 
sing. Przebywał on ostatnio w 
Ammanie, gdzie prowadził roz 
mowy na temat powrotu u- 
chodźców ze wschodniej Jor­
danii na obszary okupowane 
obecnie przez Izrael.
STRZAŁY NAD JORDANEM

W poniedziałek, po raz piąty w 
ciągu jednego tygodnia, doszło do 
strzelaniny nad Jordanem, na gra 
nicy izraelsko - jordańskiej. Jak 
oświadczył jordański rzecznik woj 
skewy, wojska izraelskie trzykro­
tnie otworzyły ogień na pozycje 
jordańskie w strefie mostu Allen- 
by.

Okupant w kłopotach
Dokończenie ze str. 1 

W dzielnicy panuje napięta 
atmosfera.

DECYZJA IRAKU 
W SPRAWIE 

EKSPLOATACJI NAFTY 
Według informacji nadesz- 

łych z Bagdadu, Rada Mini­
strów obradująca pod przewo 
dnictwem prezydenta Iraku, 
generała Arifa, zatwierdziła w 
niedzielę wieczorem ustawć 
przyznającą „krajowej spółce 
naftowej w Iraku” eksploata­
cję złóż ropy naftowej. Usta­
wa zabrania formalnie odstę­
powania terenów, na któryph 
znajdują się złoża ropy nafto­
wej spółkom zagranicznym lub 
osobom trzecim.

Złoża, które przypadły obec 
nie Krajowej Spółce Naftowe] 
Iraku zostały swego czasu ode 
brane Iraq Petroleum Compa­
ny oraz Zjednoczonej Spółce 
Basrah Petroleum i Mossoul 
Petroleum. Obecnie decyzja zo 
staje w pełni wprowadzana w 
życie.

PROBLEM NAWIGACJI 
NA KANALE SUESKIM

Likwidacją skutków agresji 
Izraela winna poprzedzić jaką 
kolwiek dyskusję na temat na 
wigacji na Kanale Sueskim 
pisze w poniedziałek dziennik 
„Gumburija” stwierdzając, ze 
takie stanowisko zajmują w . 
dze Zjednoczonej Republik1 
Arabskiej. Jest ono jasne: „be® 
wycofania wojsk izraelskie*1 
nie będzie wznowiona żeglugą 
na Kanale Sueskim” — gł°sl 
pismo. (PAP)



Ze śpiewającymi chłopcami w iUD (2)

W ROSTOGKIM DOMU KULTURY
KASZE ROZMOWY

Dyscyplina i mechanizacja
Po 10 godzinach jazdy 

„Leylandami” z Karl 
Marxstadt dotarliśmy do 

stolicy okręguRostocku
gospodarz i organizatora „Ty 
godnia Morza Bałtyckiego” — 
Ostseewoche. Impreza ta ma 
za zadanie zbliżenie wszyst­
kich krajów nadbałtyckich; 
goszczą na niej działacze spo­
łeczni, gospodarczy, kultural­
ni. przybywają dziesiątki ze­
społów artystycznych z kraju 
i zagranicy. Ściągają tam w 
tvm okresie setki tysięcy tu­
rystów. Odbywają sie spotka­
nia. dyskusje, imprezy, wvstę 
pv. Tegoroczny dziesiąty z ko 
lei tydzień otrzymał specjalnie 
bogata oprawę. Nawet naj­
mniejsze miejscowości posia­
dały bogate programy, arty­
styczno-rozrywkowe. W ra­
mach tygodnia też w różnych 
miejscowościach aż sześć razy 
występował Poznański 
Chłopięcy pod dyr. J. 
czewskiego.

Pierwszy nadmorski 

Chór
Kur-

kon-
cert odbywał sie w pięknej sa 
li Domu Kultury w Rostocku. 
Jeszcze do niedawna bvł to 
klub pracowników stoczni 
„Neptun”. Jego działalność i 
osiągnięcia zainteresowały do 
tego stopnia władze terenowe, 
że po pertraktacjach z załogą 
stoczni postanowiono podnieść 
rangę klubu mianując go Po­
wiatowym Domem Kultury. 
Naturalnie miasto partycypu­
je w 50 proc, w utrzymaniu 
tej nlacówki. PDK dysponuje 
trzema dużymi obiektami po­
łożonymi w różnych dzielni­
cach miasta. Utrudnia to tro­
chę prace kierownictwu PDK, 
lecz zbliża jego działalność do 
mieszkańców miasta.

Czy „małżeństwo” klubu 
stoczni z rada miejską bvło 
szczęśliwe? — Czy dwóch go­
spodarzy nie przeszkadza so­
bie nawzajem w pracy? Takie
pytania 
wstepie 
rektora 
we.

skierowaliśmy na 
rozmowy do wicedy- 
PDK — Rolfa Stru-

— Nie ma o tym mo­
wy. Wspólnie rada zakładowa 
i rada narodowa ustalają 
plan pracy, zatwierdzała bu­
dżet. Dyrekcja PDK realizuje 
ten plan. Zresztą dzisiejsza 
dyrekcia bvła poprzednio za­
rządem Klubu. W swej dzia­
łalności uwzględnia też inte­
res stoczniowców którzy sta­
nowią 50 proc, korzystających

słyszysz urządzeń PDK 
my.

Na nasze pytanie, czy bile­
ty w tak wvsokiei cenie jak 
na nasz koncert 3—8 marek 
(15—40 zł we oficjalnego kur 
su) nie odstraszają chętnych, 
otrzymaliśmy odpowiedź:

, — U nas nie ma darmo­
wych imprez. Wszystkich na­
wet najmłodszych przyzwy­
czajamy do kupowania bile­

ALEKfANDER A. J W I R I D O W

Sytuacja wyjaśniła się nie od razu. Pomyślałem, że żołnierze 
głuszą rybę. Ale oto nagle z mgły podniosły się krzyki, jęki, 
przekleństwa, plusk wody. Zaterkotała długa seria ciężkiego 
karabinu maszynowego. Strzelano z naszego brzegu. Po rytmie 
wystrzałów można było bez błędu określić, kto za nim leżał. 
Jeszcze w okresie radziecko-fińskiej kampanii Mikołaj Iwanow 
okazał się doskonałym strzelcem wyborowym z karabinu maszy­
nowego.

Przeciwległy brzeg odgryzał się przerywanym ogniem kae- 
mów. Nie mieliśmy żadnych strat. Obsługi karabinów maszyno­
wych leżały za grubym umocnieniem z pni drzew. Iwanow w 
hełmie zameldował cichym głosem:

— Towarzyszu kapitanie, wasz rozkaz został wykonany...
- Jaki rozkaz? _
— Ten, który przekazał nam Kurdiukow: czuwać i uważać!
Potrząsnął głową w stronę rzeki: — Ugościliśmy ich z całego 

serca! Kurdiukow i bracia Krugłowowie granatami, a ja se- 
Tlką...

Paweł Krugłow, jeszcze wczoraj maszynista kolejowy, jak zwy­
kle streszczał się:
- Kurdiukow o wszystkim tu już postanowił.
W tej samej chwili nasza artyleria ostrzelała granatami pra­

wy brzeg rzeki, naprzeciwko zakrętu. Prawdopobnie Sosin zro­
zumiał, że wróg próbował nas przechytrzyć i spieszył naprawić 
swoja omyłkę.

Kiedy ogień ścichl, Misza Krugow zgasił palącego się papie­
rosa o podeszwę buta i szybko opowiedział mi o tym co się 
stało.
- Z bratem spaliśmy w okopie. Zbudził nas Kurdiukow. Wsu- 

nQł nam w ręce granaty i szepnął: Za mną. Poczolgalismy się

do rzeki. Nas ukrył za jednym krzakiem a sam skrył się za 
drugi. Nasłuchiwaliśmy. I nagle: plusk, plusk wiosłami po wo­
dzie. Ostrożnie. Wokół mgła, nic nie widać. Nagle jak w bajce, 
zza białej kurtyny pokazał się dywersant z nożem w zębach. 
Stąpnął bosą nogą na piasek. Kurdiukow uderzył go granatem 
w głowę. Upadł na twarz. Z Pawłem wzięliśmy go za kołnierz 
i w krzaki. Łódki były już blisko. Kurdiukow pierwszy rzucił 
granat, a my po nim. Z góry zaterkotał karabin maszynowy...

Misza oczyma wskazał na Iwanowa i westchnął jak po cięż­
kiej pracy:

— To chyba będzie wszystko, towarzyszu dowódco batalionu!
— Gdzie jest Kurdiukow?
- Powlókł „języka” - Młodszy Krugłow pokazał w kierunku 

dawnego punktu dowodzenia.
Podziękowałem Iwanowi i Krugłowowym a sam pospieszyłem 

we wskazanym kierunku. Na punkcie, dowodzenia zobaczyłem 
niezwykły obrazek. Kurdiukow opatrywał okrwawioną głowę Ru­
muna. Zobaczywszy mnie Andrej, jakby tłumacząc się, powie­
dział:

— Obawiam się, że nie dociągnie do sztabu...
I rzeczywiście nie dociągnął. Mimo wszystko jednak coś nie­

coś potrafiliśmy z niego wydusić. Odzyskawszy na chwilę przy­
tomność ranny powiedział, że zna rosyjski. Zna, wprawdzie 
tylko oddzielne słowa, ale zasadniczy sens zrozumieliśmy.

Kurdiukow miał rację. Przeciwnik chciał nas przechytrzyć. 
Zarówno huk czołgów jak i przygotowanie artyleryjskie na 
nasze wybrzuszenie były tylko zwykłą demonstracją. Ukrywając 
się za mgłą niemiecki desant liczył się z tym, że na pontonach 
szybko przepłynie zakręt i umocni się na zdobytym przyczółku... 
Później okazało się, że główne uderzenie hitlerowcy planowali 
na lewym skrzydle naszej dywizji, a właściwie na odcinku bro­
nionym przez sąsiadującą z nami armią. Ale i częściowe osią­
gnięcie na naszym odcinku hitlerowcy zamierzali wykorzystać 
dla oskrzydlenia naszych wojsk.

Tej nocy zupełnie już inaczej spoglądałem na Kurdiukowa. 
Zwykle nie grzeszył skromnością, lubił chwalić się swoim mi­
strzostwem jazdy na koniu przed kolegami, a jeszcze bardziej 
przed dziewczętami. Tym razem jednak na moje pytanie kto 
zatopił desant odpowiedział:

e. d. n.
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tów. Tych ostatnich za niską 
opłatą. Wcale to nie zmniej­
sza frekwencji; przeciwnie, 
wzrasta zainteresowanie im­
prezami. podnosi ich rangę. 
Naturalnie, publiczność wy­
maga od nas dobrych imprez.

Pieniądze osiągnięte za bile 
ty przeznaczone sa dla wielu 
działających tu sekcji twór­
czych. Pracują zespoły mu­
zyczne, teatralne, taneczne,
plastyczne, fotograficzne.
Piękne wyniki osiągnęła sek­
cja sztuki ludowej, która ze 
swoimi wystawami odwiedzi­
ła dwukrotnie Polskę. O 
wszechstronnej działalności 
świadczy również liczba 280 
tys. osób korzystających z 
imprez PDK w r. 1967. Wyso­
ko oceniono wysiłek organiza 
cvinv domu kultury. Państwo 
dotowało PDK — w wysoko­
ści dwóch marek od widza. W 
rezultacie ponad pół miliona 
marek (a to jest wiele) wpły­
nęło do kasv PDK. Tak po­
ważna kwota pozwoliła 28- 
osobowemu zespołowi etato­
wemu oraz kilkudziesięciu 
działaczom społecznym, wśród 
których przodują pracownicy 
stoczni „Neptun” na wzboga­
cenie form nracy i zwiększe­
nie liczby imprez. Bogato wy 
nosażone trzy oddziały dyspo­
nujące 56 większymi pomiesz­
czeniami posiadają piekne re­
stauracje, w których wieczora 
mi odbywają się dancingi. 
Nikt jakoś nie boi się sąsiedz­
twa placówek gastronomicz­
nych z przybytkiem kultury.

Wracamy na salę. Nasz nie 
pokój o frekwencje szybko 
rozwiewa rzeczywistość. Po­
nad 900 osób wypełnia salę, w 
której widzimy kamery tele­
wizyjne. transmituiące czę­
ściowo koncert, oneratorów 
Kroniki Filmowej, kilku foto­
reporterów i dz;esiatk; mikro­
fonów, w tym radia NRD na­
grywającego całość koncertu.

W garderobie jeszcze spo­
kój. Chłopcy pilnie słuchają 
ostatnich uwag dyrygenta. Po 
nrawiaja muszki. Wyczuć moż 
na pewne naniecie i pełną 
koncentrację wszystkich chó­
rzystów.

Chór zajmuje miejsce na 
podium. Pięknie • wyglądają 
mali chłopcy w niebieskich 
marynarkach — uśmiechnięci, 
a jednak skupieni. Dość życz 
liwe oklaski witają wejście 
ich i dyrygenta. Chwila kon­
centracji i pierwszy utwór — 
„Pieśń Rokoszan” Zebrzydow­
skiego.

— Są w formie — szepce 
dyrektor Szkoły Muzycznej w 
Poznaniu Henryk Duczmal. 
Zresztą dla nas wszystkich, 
którzy dziesiątki razy słucha­
liśmy chłopców, jest jasne, że 
za chwilę zapanują już nad 
publicznością. Odczytują każ­

dy najdrobniejszy ruch dyry­
genta. Już czwartym utwo­
rem Karola Szymanowskiego 
(„Ach któż tam puka”) sala 
zostaje zdobyta. To już nie są 
zwykłe koncertowe brawa, do 
których przyzwyczailiśmy się 
w Poznaniu. Po uśmiechnię­
tych twarzach widać, że pięk 
no pieśni mimo obcych słów 
ujmuje publiczność. Została 
nawiązana więź tak bardzo 
potrzebna wykonawcom. Od­
czuli ja dyrygent i chór — 
wznosząc się na wyżyny kun­
sztu śpiewaczego. Błyskają 
flesze a chłopcy ... śpiewają.

Drugą część programu, w 
której znalazły się utwory 
kompozytorów obcych, m. in. 
Bacha, Mozarta, Webera, 
Brahmsa, chłoncy zdobyli ca­
łą publiczność. Świadczą o 
tvm huragany braw, żadania 
bisów, owacje, kwiaty. Następ 
nego dnia krytyk „Neues 
Deutschland” napisał m. in.: 
„To nie chór, lecz świetny ze 
spół orkiestry symfonicznej 
reagujący na najdrobniejsze 
polecenia dvrvgenta. wsnania 
łv instrument porywający pu 
bliczność”.

Zmęczeni i rozradowani chó 
rzvści schodzą ze sceny. Z sali 
nikt nie wychodzi. Nie spieszy 
się do garderoby i domu. Do­
piero gdy ostatni chórzysta 
znika ze sceny — milkną okla 
ski, ludzie opuszczają salę.

Podbiega do mnie dyrektor 
Struwe.

— Poproszę o kilka płyt — 
mówi.

Kłopotliwa sprawa. Jak tu 
wytłumaczyć działaczowi kul 
turalnemu z Rostocku, że od­
noszący międzynarodowe suk 
cesy chłopcy, nie nagrali jesz­
cze żadnej płyty, że prowadzo 
na przez dyrekcje „Polskich 
Nagrań” polityka edycyjna 
stanowi nie lada tajemnicę. 
Dyrektor nie wierzy.

— Zapłacę — mówi. Nie mo 
że uwierzyć, że nikt nie chce 
utrwalić wspaniałego zjawi­
ska w kulturze polskiej i stwo 
rzyć dokumentu, który można 
by przekazać następnym poko 
leniom, nie może również u- 
wierzyć. że każdy nowy ze­
spół „brudno - szarych” jest 
natychmiast nagrywany na 
płyty, które zalegają półki. 
Nie możemy również poinfcr 
mować dyrektora kiedy znaj­
dzie się ktoś kto przestroi 
„Polskie Nagrania”. Ale nie- 
zrażeni tym zapewniamy na 
zakończenie rozmowy, chłop­
cy w dalszym ciągu będą śnie 
wać i odnosić sukcesy. Dla 
chwały kultury polskiej.

Tournee nadbałtyckie rozpo 
poczęło się pod dobrymi au­
spicjami. Czeka nas dalszych 
5 koncertów.

JERZY KNAPIK

Michał Zelmer

kie-Mlchał Zelmer jest k 
równikiem budowy 
Poznańskim Przed: 

w
Przedsię-

biorstwie Remontowo-Budow­
lanym Przemysłu Lekkiego. 
W budownictwie od 12 lat; ak 
tualnie stawia dwa nowe o- 
biekty dla Zakładów Odzieżo­
wych w Zbąszyniu. Jeden z 
budynków już pod dachem. 
Obok podłużna parterówka sta 
rannie otynkowana i pomalo­
wana. Wewnątrz wyposażona 
skromnie ale schludnie.

— Czy to także inwestycja Za­
kładów? — pytam.
— Nie. W tym budynku

znajdują się biuro kierownic­
twa i pomieszczenia socjalne. 

Przyznać muszę, że pierwszy raz 
widziałem tak starannie przygo­
towane zaplecze dla załogi. Utar­
ło się stawiać dla tego celu pro-

Zbyt cicho wokół
nagród NOT

rZA sierpnia upływa termin 
zgłaszania wniosków o 

przyznanie dorocznych, woje­
wódzkich nagród NOT za wy­
bitne osiągnięcia w dziedzinie 
techniki. Ponieważ nagrody te­
go typu ufundowane zostały 
po raz pierwszy i być może pro 
cedura ich przyznawania nie 
jest jeszcze wszystkim zainte­
resowanym dobrze znana poda 
jemy garść informacji.

Nagrody NOT dzielą się na 
indywidualne, żespołowe oraz 
wyróżnienia. Mają dwa stop­
nie. Wysokość nagrody indy­
widualnej I stopnia wynosi 
20 000 zł, II stopnia — 12 000 zł. 
Wysokość nagrody zespołowej 
I stopnia wynosi 40 000 zł, a II 
stopnia — 24 000 zł. Liczba tych 
nagród jak i wyróżnień (po 
5 000 zł) nie jest z góry okreś­
lana.

Nagrody NOT mogą być przy 
znawane indywidualnym człon 
kom NOT oraz zespołom, w 
których skład wchodzi przy­
najmniej jeden członek tej or­
ganizacji. Upoważnionymi do 
zgłaszania wniosków o nagro­
dę są zakładowe koła stowarzy 
szeń naukowo - technicznych, 
zarządy oddziałów tych sto­
warzyszeń oraz Wojewódzki

wizoryczne baraki, dalekie od e-pod dostatkiem. Odczuwamy 
___ :-------‘ jednak brak urządzeń Iżej^lementamych wygód.
— Stawiam sprawę jedno­

znacznie: budowa trwa parę 
lat i warunki pracy ludzi nie 
powinny być gorsze od tych, 
jakie mieliby oni w fabryce, 
uwzględniając oczywiście spe­
cyfikę roboty. Sądzę, że nie 
pozostaje to bez wpływu na 
wyniki i dyscyplinę pracy. Być 
może, również na s t ab iii z a 
c j ę załogi, niesłychanie istot­
ny czynnik dobrej organizacji 
budowy.

— Istotny, ale nie jedyny?
— Oczywiście, podstawowa 

sprawa to rytmiczne zaopatrzę 
nie, dokumentacja na czas, 
sprzyjające warunki atmosfe­
ryczne... Niemal w tym sa­
mym rzędzie postawiłbym 
sprawy mechanizacji, która de 
cyduje również o wydajności 
pracy. Otóż obserwuję, że pra­
ca przy pomocy maszyn i u- 
rządzeń mechanicznych wiąże 
ludzi z budową, czyni ich pra­
cę po prostu atrakcyjniejszą. 
Taka robota podnosi rangę wy 
konywanych czynności. Doty­
czy to zwłaszcza ludzi mło­
dych, którzy zetknąwszy się z 
robotą odpowiadającą ambi­
cjom i pojęciom o współczes- 

szybciej stabilizująności
się, zdobywają kwalifikacje.

U mnie na budowie, sprzętu 
mechanicznego, ciężkiego, jest

Komitet Nagród NOT. Wnioski 
powinny zawierać — obok da­
nych personalnych twórców 
pomysłów zwięzły opis u-
sprawnienia, jego znaczenie o- 
raz wyliczenie korzyści, jakie 
przyniesie gospodarce narodo- 
dowej.

Pojęcie nagrody technicznej 
należy rozumieć bardzo szero­
ko. Zgodnie z regulaminem 
można nagradzać nie tylko wy 
bitne prace z dziedziny no­
wych konstrukcji i technologii, 
lecz także z zakresu organiza­
cji pracy, wynalazczości i ra­
cjonalizacji, bhp, popularyza­
cji postępu technicznego, pod­
noszenia kwalifikacji kadr, roz 
woju informacji naukowo-tech 
nicznej a także innych wybit­
nych osiągnięć w działalności 
na rzecz rozwoju techniki i go­
spodarki

Zabawa w pozory
Nie wszyscy widzowie najnow 

szej wystawy w galerii 
BWA mogli zorientować 

się od razu o co chodzi na tej 
wystawie. Plastyk sopocki Zyg­
munt Szymczak eksponuje tu bo­
wiem prace bardzo dziwne, z 
bardzo pretensjonalnymi tytuła­
mi i całym arsenałem modnych 
technik i środków spotykanych 
najczęściej na naszych wysta­
wach. Nie są to jednak - u- 
przedźmy zdezorientowanego wi­
dza nie lubiącego z reguły róż­
nych zasadzek na wystawach — 
prace całkowicie serio.

Szymczak prezentuje obrazy — 
żarty, obrazy — parodie najnow­
szych tendencji panujących w 
naszej plastyce, również aluzje 
do płócien wielu znanych mala­
rzy. Mamy więc na tej wystawie 
przegląd bieżących aktualiów se­
zonu, próby pop-artu i op-artu. 
kolażu i prymitywizowania opar­
tego o malarski persyflaż, dy­
stans, przekorę.

0^3
literatura piękna

Juliusz Słowacki .Kordian”.
Marian Bizan, Paweł Hertz — 
..Głosy do „Kordiana”. PIW. str. 
430, zł. 30.
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szych i do robót wykończenio­
wych. Przydałyby się np. tyn- 
karki i aparaty do malowania. 
Sprzęt, który nam zainstalo­
wano staramy się wykorzysty 
wać coraz lepiej. Do niedaw­
na na przykład belki stropowe 
transportowaliśmy dźwigiem 
przyściennym, co wymagało 
pracochłonnych operacji. Spro 
wadziliśmy do pomocy dwa 
dźwigi innego typu i praca po 
szła znacznie sprawniej.

— Piętą achillesową prawie 
wszystkich budów (i nie tylko) 
Jest dyscyplina pracy. Jak pan 
sobie z tym daje radę?
— Rzeczywiście, z tym' jest 

na ogół nie najlepiej, ale ja o- 
sobiście nie narzekam. Żarów 
no ci młodsi, jak i starsi pra­
cują sumiennie i czasu na u- 
boczne zajęcia nie marnują. 
Zasada 8 godzin pracy je^t 
przestrzegana, jedynie teraz w 
okresie letnim, gdy trwają ro­
boty w polu — zdarzają się 
przypadki absencji.

Dodajmy od siebie, że wprat 
wdzie ludzie sumienni, ale 1 
kierownik budowy gospodarz 
dobry. Wszędzie jest, wszyst­
kiego pilnie dogląda, jakby w 
myśl przysłowia: pańskie okol 
konia tuczy.

Rozmawiał:
PAWEŁ KORNICA

Uprawnieni do zgłaszania; 
wniosków nie powinni być zbyt 
skromni w ocenie tego co war 
to a czego nie warto zgłaszać 
do nagrody. Wydaje się, iż o- 
statnio, w wielkopolskim prze­
myśle i budownictwie, w trans 
porcie i na zapleczu naukowo- 
badawczym, w biurach projek 
towych i konstrukcyjnych, a 
także w ruchu racjonalizator­
skim działo się wiele rzeczy 
ciekawych, o których było głoś 
no w prasie, radiu i telewizji i 
które warto zgłosić. A nuż Wo­
jewódzki Komitet Nagród 
NOT ( na czele tego komitetu 
stoi rektor Politechniki Po­
znańskiej — Z. Jasicki) uzna, 
że niektóre z nich są istotnie 
wybitne?!

Do 30 sierpnia czasu pozo­
stało niewiele. Z Katowic, 
Wrocławia, Lodzi, Bydgoszczy 
i z innych województw docho­
dzą nas wieści, że tamtejsze 
zakładowe koła NOT żywo 
krzątają się wokół typowania 
kandydatów do ewentualnych' 
nagród, których ranga jest prze 
cięż bardzo wysoka. Na tle tych 
wieści odnosi się wrażenie, że 
u nas jest zbyt cicho, (pch)

Widz w tak wielkich dawkach' 
otrzymywał już jednak różne ma­
larskie nowinki i mody, że tę 
właśnie wystawę przyjmuje nie­
kiedy serio, nie dostrzega utajo­
nego, zawoalowanego żartu, dy­
stansu malarza do swego płótna 
i zawodu. Swoją drogą trudno 
jednak zwiedzając wystawę o- 
przeć się wrażeniu, że zbyt wielu 
już twórców wycofuje się z obsza­
rów sztuki serio w stronę żartu, 
parodii, zabawy: Szajdzińska, 
Krawczyk, Baryłko - to tylko na­
zwiska z ostatniego sezonu. Czyż­
by więc rzeczywiście plastyka sta­
wała się dziedziną pełną autoza- 
bawy, grą w pozory. Tak źle chy­
ba nie jest. Mamy kanikułę, porę 
sztuki lekkiej, rozrywkowej. Jeśli 
na to spojrzymy z tej strony wy­
stawa, jest całkiem dobrą, uda­
ną zabawą. Tym bardziej jednak 
trzeba o tym zawczasu widza po­
informować.

O. B

Stanisław Czycz — „Ajol”. WL 
«tr. 224. zł. 15.

„Panna młoda w kąpieli” (ko­
media rybałtowska). CPARA, zł 35.
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Mały statek o chlubnych tradycjach
Był to jeden z dwóch naj­

mniejszych frachtowców 
naszej przedwojennej flo 

ty handlowej — mały motoro­
wiec, którego wielkość prede­
stynowała go raczej do żeglugi 
kabotażowej na morzach euro­
pejskich, a nie do działalności 
na rozległych przestworzach 
oceanicznych. A jednak m/s 
„Rozewie” zdołał w ciągu bli­
sko trzech lat swej wojennej 
służby odwiedzić wiele portów 
nie tylko Europy, ale i Afryki 
oraz obu Ameryk, wielokrot­
nie unikając w tym czasie gro­
żącego mu niebezpieczeństwa. 
Głośna stała się na początku 
lipca 1940 roku ucieczka „Ro­
zewia” z Dakaru, gdzie posłusz 
ne rządowi Vichy ówczesne 
władze francuskie postanowiły 
internować zgromadzone w por 
cie statki alianckie: brytyjskie, 
norweskie, duńskie, polskie. 
Niemal wszystkie statki rzeczy 
wiście spotkał ten los, uniknę­
ły go tylko trzy polskie, z któ­
rych m/s „Rozewie” jako 
pierwszy zaryzykował uciecz­
kę.

Stare przysłowie mówi, że 
szczęście sprzyja odważnym, I 
Polakom rzeczywiście się po­
szczęściło. mimo, że ich droga 
do wolności bvła najeżona licz 
nymi przeszkodami. Po pomyśl 
nym wyrwaniu się z Dakaru 
kapitan „Rozewia”. Jerzy Le­
wandowski przeprowadził sta­
tek na drugą stronę Atlantyku 
i odtąd frachtowiec ten zat^id 
nionv bvł w żegludze wzdłuż 
wschodnich wybrzeży amery­
kańskich. przeważnie na tra­
sie Nowy Jork — Para ^w ujś­
ciu Amazonki) Na tej też tra­
sie służba ..Rozewia” dobiega 
pewnego dnia nagłego — choć 
w czasie wojnv wciąż oczeki- 
wanego — końca Stało się to 
równo ćwi^^ć wieku temu. 6 
sierpnia 1942 roku

Statek przewoził do Stanów 
Zjednoczonych gumę i inne 
produkty kolonialne i odbył kil 
kanaście dalekich rejsów. Pły­
nął zawsze samotnie, co oo 
przystąpieniu w grudniu 1941 
roku Stanów Zjednoczonych 
do woiny bvło bardzo niebez­
pieczne Trzeba Ipowiem parnię 
tać. że Niemcy skierowali na 
wndv wsrhodnjpgo wybrzeża 

amerykańskiego liczne U-Boo- 
ty, a ponieważ Stany Zjedno­
czone nie zdołały od razu wpro 
wadzić systemu konwojowego, 
a załogi ęskortowców amery­
kańskiej floty nie miały odpo­
wiednich kwalifikacji i wpra­
wy w akcjach przeciwpodwod- 
nych, długo odnosili tam wiel­
kie sukcesy.

W lipcu 1942 roku wprowa­
dzili wreszcie Amerykanie sy­
stem konwojowy na trzech 
głównych szlakach żeglugo­
wych. M/s „Rozewie”, wycho­
dząc z Para 2 sierpnia z ładun 
kiem gumy i kakao do Nowe­
go Jorku, płynął jeszcze samot 
nie, ale w myśl otrzymanej in­
strukcji, koło Trinidad miał 
się włączyć do konwoju obsłu­
gującego trasę Trinidad — Aru 
ba — Guantanamo — Key 
West. W odległości stu kilku­
dziesięciu mil od Trinidad. to 
znaczy oddalony od tej wyspy 
o dobę marszu, samotny polski 
statek został storpedowany. 
Było to 6 sierpnia rano.

Jedna torpeda wystarczyła 
aby przesądzić losy statku. 
Przestały pracować motory i 
frachtowiec zaczął powoli zanu 
rzać się rufą. Gdy załoga ze­
brała się na pokładzie okazało 
się, że brakuje trzech ludzi, 
którzy widocznie utracili życie 
podczas eksplozji. Pozostali 
członkowie załogi zaczęli zaj­
mować miejsce w ocalałej sza­
lupie. ale kapitan Lewandow­
ski nie chciał kapitulować bez 
walki. Wiedział on. że U-Boot 
czasem wynurza się i dobija 
storpedowany statek ogniem 
artyleryjskim, postanowił więc 
przywitać go takim samym po 
częstunkiem i dlatego wezwał 
obsługę do działa. Pierwszy 
oficer i dwaj ludzie powrócili 
wobec tego na pokład, przygo­
towali działo do oddania strza­
łu i czekali na rozkaz kpt. któ­
ry lornetką przeszukiwał hory­
zont. Morze pozostawało jed­
nak puste, a okręt podwodny 
nadal czaił się pod powierz­
chnią. Tymczasem jednak sta­
tek zanurzył się tak mocno, a 
przy tym nabrał przechyłu, iż 
zachodziła obawa, że lada chwi 
la przewróci się i zniknie w 
głębinach. I wtedy, choć z ża­
lem. kapitan Lewandowski wy 

dał rozkaz opuszczenia statku, 
po uprzednim odpaleniu zała­
dowanego działa. Krótko po­
tem „Rozewie” zniknęło z po­
wierzchni morza.

Niemcy widocznie obserwo­
wali statek przez peryskop, 
gdyż dopiero po jego zatonię­
ciu U-Boot wynurzył się i zbli 
żył do szalupy z rozbitkami. 
Na żądanie dowódcy U-Boota 
kapitan Lewandowski musiał 
przybyć na jego pokład i został 
wzięty do niewoli, jako jedyny 
kapitan i bodajże w ogóle je­
dyny jeniec wojenny z Pol­
skiej Marynarki Handlowej od 
chwili opuszczenia przez nią 
Bałtyku.

Dodać tu trzeba, że w roku 
1942 niemieckie dowództwo po 
leciło działającym na oceanie 
U-Bootom zabieranie do nie­
woli kapitanów zatapianych 
statków, aby uzyskać od nich 
informacje na temat taktyki 
konwojowej, ponoszonych strat 
itd. i jedną z ofiar tego zarzą­
dzenia stał się kpt. Lewandow 
ski.

Tymczasem szalupa z rozbit­
kami z „Rozewia” po cztero­
dniowym błąkaniu się po Mo­
rzu Karaibskim została zauwa 
żona przez przepływający sta­
tek norweski, który dowiózł 
wyratowanych rozbitkó-w do 
Port of Spain. W ten sposób 
norwescy marynarze zrewanżo 
wali się Polakom za podobną 
przysługę, jakiej miesiąc wcześ 
niej na tych samych wodach 
w pobliżu Trinidad udzielił 
polski statek „Paderewski” roz 
bitkom statku norweskiego 
„Pleasanville”.

Dodać można, że kpt Jerzy 
Lewandowski przeżył blisko 
trzyletni pobyt w niemieckim 
obozie, by po zakończeniu woj 
ny powrócić dc kraju i do służ 
by w Polskiej Marynarce Han­
dlowej, w której pozostaje po 
dziś dzień. Nie ma natomiast 
obecnie w naszej flocie „Roze­
wia” a przecież przydałby się 
kontynuator chlubnych trady­
cji owego pierwszego małego 
frachtowca o tej nazwie — bo­
hatera ucieczki z Dakaru i sa­
motnych rejsów na dalekich 
wodach amerykańskich.

JERZY PERTFK

Nie tylko ze zwykłej dzien­
nikarskiej ciekawości 
wybrałem się w podróż 

po wielkopolskim szlaku Ada­
ma Mickiewicza. Pół roku te­
mu przecież minęło 135 lat od 
jego ostatniego pobytu na zie­
miach polskich, dokładniej — 
w Wielkopolsce. W przyszłym 
roku minie 170 lat od jego u- 
rodzenia. Nie tylko to. Kto 
zna rodzinne strony Mickiewi­
cza, ten wie, że niektóre opisy 
(np. lasu) noszą wiele elemen­
tów z wielkopolskiego kraj­
obrazu. Tu w Wielkopolsce po­
eta wiele zobaczył, stąd też 
wywiózł „banię” poezji, którą 
w latach następnych wylał na 
papier.

Przed 12 laty, w stulecie 
śmierci, urządzano wieczory 
jego poezji, a szlak na terenie 
powiatów: kościańskiego, średz 
kiego, śremskiego, leszczyń­
skiego i gostyńskiego, gdzie 
zatrzymywał się w 30 dwo­
rach, roił się od młodzieży i 
starszych.

Jak dziś na tym szlaku? Od­
wiedziłem 55 najważniejszych na 
nim miejscowości. Sam szlak jak 
i dwory nie przedstawiają kraj­
obrazowo nic ciekawego, nie spo­
sób więc mówić o jakiejś tury­
styce na większą skalę, o zaanga­
żowaniu przewodników. Jest to 
bowiem region „pól malowanych 
zbożem rozmaitem, wyzłacanych 
pszenicą, posrebrzanych żytem”, 
pamiątkowe zaś miejsca postoju 
Wieszcza przeważnie znajdują się 
na terenach państwowych gospo­
darstw rolnych. Wieszcz — wiesz­
czem, jego sprawa nie może prze­
szkadzać w codziennej pracy. Nie 
świadczy to wcale, że nie warto 
do tych miejscowości zaglądnąć, 
aby wynieść z nich przybliżony 
obraz warunków, w jakich Mic­
kiewicz odbywał swoją wędrówkę, 
a przy tej okazji zaznajomić się 
z mało znanymi perypetiami po­
ety.

W taką też wędrówkę za­
mieniła się moja podróż tro­
piąca ślady Mickiewicza.

Zatrzymałem się w Kopa- 
szewie (niedaleko Krzywinia) 
— pierwszym miejscu postoju 
poety po wyjeździ® z Poznania. 
Tu w parku przed rokiem sta­
ła jeszcze ławka pod rozłoży­
stym drzewem, gdzie poeta 
chętnie przesiadywał. Konar 
spadając, ławkę rozbił, a wraz 
z nią chyba i legendę.

Rozmawiam ze starszym pra 
cownikiem Stacji Ochrony Ro­
ślin:

Siadami
Wieszcza

— Czasem ktoś tu zagląd­
nie: samotny wędrowiec, za­
łoga przejeżdżającego samo­
chodu, rzadko młodzież szkol­
na. Mile byśmy widzieli wy­
cieczki, pokazali im i opowie­
dzieli. Cóż, młodzież chętniej 
wędruje po górach i brzegami 
morza, a jakże mało zna naszą 
Wielkopolskę...

Zaglądam do Choryni, gdzie 
brunet z ciemnymi zielonymi 
oczyma urzekał gospodarzy i 
ich towarzystwo. Tu przyje­
chał go aresztować landrat z 
Kościana, ale Józef Taczanow­
ski osadził przedstawiciela 
władzy pruskiej przy stole ra­
zem z Mickiewiczem i zapo­
wiedział, że go nie wyda. 
Landrat jadł i pił cały dzień. 
Mickiewicz pozostał. Tu miał 
pisać „Redutę Ordona” pod 
wrażeniem opowiadań przyby­
łych uczestników powstania.

W pokoju, który zajmował, 
mieści się jego imienia klub- 
kawiarnia. Księgowy PGR-u 
mówi:

— Trzy lata temu raz po 
raz przybywały wycieczki. Te­
raz to rzadkość.

Tak samo w pobliskim Osie- 
ku.

W Luboni pod Lesznem oto­
czenie parkowe zaniedbane. 
Na zabytkowym dworku ta­
blica z napisem: „W tym dwór 
ku przebywał w 1831 r. Adam 
Mickiewicz — Koło Przyjaciół 
Książki Ziemi Leszczyńskiej”. 
Dobre i to. Wycieczki? Rzad­
ko. Ostatnio zawitała tu mło­
dzież z Rydzyny.

W Zakrzewie (pow. Rawicz) 
pamięć o Mickiewiczu wy­
marła. A był i tam.

W Konarzewie jest prze­
piękny park, w nim dwa do­
my: jeden — w głębi — staro­
świecki, to dawny dwór; przy­
słania go pretensjonalny pała­
cyk piętro-wy.

Mój przewodnik ma lat 13:

— W tamtym niskim dwor­
ku mieszkał Mickiewicz. Ten 
pałacyk powstał później. Właś 
nie w tym pałacyku jest Izbą 
Mickiewicza.

Prowadzi, pokazuje w niej 
mapę ze szlakiem Mickiewicza, 
książki z jego poezjami i omó­
wieniami, fotografie dworków.

— Czy tu kto zagląda?
Rozkładamy Złotą. Księgę. 

W r. 1964 Izbę odwiedziła mło­
dzież szkół średnich z Ostro­
wa, Leszna, Rawicza. Od 1965 
r. podpisy świadczące o swo­
im pobycie zostawia co roku 
młodzież z Liceum Ogólno­
kształcącego z Góry Śląskiej. 
Przychodzi tu również mło­
dzież z okolicznych szkół pod­
stawowych i z kolonii letniej 
w Laszczynie.

W czasie trwania Kongresu 
Kultury Polskiej ktoś tu przed 
popiersiem Wieszcza złożył 
kwiaty.

Konarzewo to wyjątek. W 
Skoraszewicach, Krzekotowi- 
cach, Bielawie itd. — tylko ja­
kieś echo wspomnienia, że po­
noć gościł tu taki poeta.

Wydaje mi się, że szlak Mickie­
wiczowski nie może zupełnie zejść 
w zapomnienie. Najlepszym wyj. 
ściem byłoby, aby przede wszyst­
kim w Choryni, Luboni i Konarze 
wie (każda miejscowość w innym 
powiecie — Choryń w kościań­
skim, Lubonia w leszczyńskim, 
Konarzewo — w rawickim) urzą­
dzić 3 różne wystawy, jedna obej­
mowałaby wszystkie dzieła i po 
egzemplarzu „Pana Tadeusza” z 
każdego obcego tłumaczenia, w 
drugiej można by zebrać nagrania 
utworów w wykonaniu najlep­
szych artystów, w trzeciej — np. 
reprodukcje grafiki poświęconej 
poecie. Są to tylko propozycje, na 
pewno znalazłyby się inne, lepsze. 
Chodzi o to, aby te ekspozycje by­
ły wprowadzeniem w twórczość, 
działalność i znaczenie Wieszcza.

Kto tym się zajmie?
JÓZEF PIEPRZYK

ownicy poszukiwani
Cukrownie Kujawskie, Przedsiębiorstwo Państwowe
w
na

Toruniu, Cukrownia „Żnin” w Żninie — zatrudni 
okres kampanii cukrowniczej 1967/68 — 
SEZONOWYCH PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH 
na stanowiska:
1. wagowych
2. pomocy wagowych (księgowych),
3. procentmistrzów 
oraz PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH — 
Żninie i na terenowych punktach odbioru bura-

Przyjmę zaraz
ASYSTENTKĘ

PIELĘGNIA RSKĄ 
lub osobę młodszą do 
pielęgnowania chorej, 
na dobrych warun­
kach, z utrzymaniem 
i mieszkaniem.

Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
żżtog.

ków w Popowie Kościelnym, Stępuchowie, Ruścu, 
Wąsoczu Rzymie i Juncewie.

W podaniach wraz z życiorysem, które przyjmuje 
Dział Kadr Cukrowni „Żnin” — do dnia 20 sierpnia 
1967 r. — należy podać- imię i nazwisko, datę I miej­
sce urodzenia imię ojca, matki, nazwisko panień­
skie matki nazwisko panieńskie (dla meżatek) oraz 
dokładny adres zamieszkania.

Na wnioski załatwione negatywnie Cukrownia 
„Żnin” nie udziel* n^nowledzi. K6116

Pomoc sklepową, zatrud 
uię natychmiast. Kato­
wice 5, Dębowa 64.

_________ K6231
Pomoc domową przyjmę 
natychmiast. Miśkiewicz. 
Kraków, Osiedle Prąd­
nicka, bl. 36/16. K625P

ŃauKa

Poznańskie Zakłady Budowy Maszyn i Urządzeń 
Chemicznych — zatrudnią zaraz 

TOKARZY.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Zakładzie

przv ul Górczyńskiet 38. K6122

przygołowanie do egza­
minów poprawkowych z 
matematyki i języka poi 
skiego pod kierunkiem 
pedagogicznym. Grun- 
onldzlra 2?a m 2 4929S?

Wojewidzka Kolumna Transportu Sanitarnego 
w Poznaniu, ul. Rycerska 10 — tel. 672-013 — przyj- 
mie zaraz

INŻYNIERA na stanowisko kierownika Woje­
wódzkiej Pracowni Łączności Radiowej.

Kursy pisania
".le i biurowości.

na maszy-
Zgło-

szenia przyjmuje codzien 
nie Stów. Stenografów i
Maszynistek

nłacv do omówienia. K6178
zjednoczenie Przedsiębiorstw Państwo'

wego Przemysłu Terenowego zatrudni zaraz
GŁÓWNYCH KSIĘGOWYCH dla podległych 
przedsiębiorstw.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu — 
Poznań nl Koleżanki 17. pokój 340. K6233
Powszechna spółdzielnia Spożywców w Nowym To­
myślu — przyjmie zaraz:
— KIEROWNIKA piekarni,
— KIEROWNIKA Działu Obrotu Towarowego,
— ABSOLWENTÓW Zas. Szkoły Handlowej na sta­

nowiska sprzedawców,
— CZELADNIKÓW, wzgl. MISTRZÓW masarskich 

i piekarskich.
Od kandydatów na stanowiska kierowników wy­

magane jest wykształcenie co najmniej średnie 
i praktyka.

Wynagrodzenie do uzgodnienia w Kom. Spraw
K6243

nelta la m. 10.

Pomoc do dziecka do­
chodząca. potrzebna. Li-

4104g

Poznań,
3377 g

lancow towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
,ia Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a. parter.

3226?
Maszynopisania uczę. Mar 
cinkowskiego 26 m. 26, 
II podwórze. I piętro.

Kupno
Kupię maszynę do wyro 
bu siatki ogrodzeniowej 
z silnikiem elektrycznym 
(nadającą się do eksploa 
racji). Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3808g

Samochody Moskwicze

Pomoc domowa najchęt 
ruej z prowincji przyj- 
tne zaraz na dobrych wa
runkach. Rodzina 
dzietna Zgłoszenia 
zf ań. Ogrodowa 11

bez-
Po- 

m. 4 
3873p

Przyjmę ucznia w zawo­
dzie blacharskim. Po­
znań. Bułgarska 12 

3493g

408. Skody MB. Wartbur­
gi, Warszawy 203. 204,
Wołgi najkorzystniej

Fryzjerka, na stale, lub 
na zastępstwo potrzeb- 
ra Dzierżyńskiego 323

Ucznia piekarskiego lat 
16, z utrzymaniem, przyj 
mie piekarnia. Rynek Sró 
decki 17. 3499g

kupisz, sprzedasz, zamie­
nisz poprzez Biuro Usłu­
gowe Pośrednictwa Samo­
chodowego Wrocław. Kra­
kowska/ 132 tel. 421-44.

K5077

Uczniów 
dc brych 
przyimę. 
Poznań,

warunkacb —
Nauka 2 lata 

ul. Chełmoń-

P moc aocnodząca do 8- 
nresięczreno dziecka, po 
trzebna Warunki dobre
Włodkowica m. 2. -> 

4217g

Poszukuję krawcową, szy 
:ącą po domach. Oferty 
Prasa” Grunwaldzka 19 

41 a zeoee

.¥Ozki dziecięce, wytwór 
nia Chojnacki. Zbąszyń- 
-ka 12. tel. 440-50. duży 
AVbór. dawniej Wrocław
■ ka.

domowa uczciwa 
ntrzebna. Warunki ; do­
bre, osobny pokój. Lud 
gardą/ Szafran, Luboń 3 
7> /pHikowska 31 3638g

/Retuszera portretowego — 
i -irzyime zaraz. Wiado-

?sg-35
Bydgoszcz, teł”*®” 

K6230

4 GŁOS WIELKOPOLSKI A
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Pszczoły sprzedam

»CENTROSTAL« 
REJONOWY ODIJZIAŁ W POZNANIU 

ul. Gwardif Ludowej nr 3
UPŁYNNI

4 SZT. AUTOTRANSFORMATORÓW 
typ P-205 o napięciu 220 V — moc: P-2200, 

produkcji 1953 r.
Bliższych danych udzieli nasz Dział Zaop. — 

telefon 732-52.
K6267

Wózki dziecięce, najnow 
sze modele — poleca 
Szczepańska, Czerwonej 
trmii 61 (dawniej 70).

3336g
Z powodu wywłaszcze­
nia. spiesznie sprzedam 
360 kurek marcówek. nu­
trie wysoko kotne stan­
dard oraz młode nutrie. 
P-znań — Winogrady — 
Murawa 9, Solarek.

_________________ 4336g
Sprzedam motocykl MZ 
ES 1, stan idealny. Dą­
browskiego 43 m. 21. 
______________________ 3179g 
Sprzedam przyczepy — 
konna 5 ton, samochodo 
wa 3,5 tony. Zastawa — 
Słupca.______________ 4210g
W . tworuta wózków dzie 
c>ęcych. poleca duży wy­
bór. Poznań. Kwiatowa 
19 2073?
Sprzedam okazyjnie pia­
nino marki Legnica. O- 
ł orniki Wlkp., ul. Sy/ier 
c~ewskiego 38 m. 4.

3458 g
Okazyjnie sprzedam sku- 
ler „Peugeot”. Dąbrow­
skiego 117 m. 8. 3492g
Wózek dziecięcy nowo­
czesny, sprzedam. Gło­
gowska 126 m. 3. 3498g
Setery irlandzkie, szcze­
nięta rodowodowe, po ro 
Izicach użytkowych z ro 
dżiny CACIB i Champio­
nów, sprzedam. Szczecin, 
ul Lompy 15. 3574g
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary, pole­
ca Brzozowska Ponań. 
Czerwonej Armii 10 
______________________ 3973g 
Sprzedam Jawę CZ 175. 
oskuterowaną, w ideal­
nym stanie. Poznań, Prą 
dzyńskiego 51 m. 4.

3809g
Tanio sprzedam meble 
s ołowe jak nowe. Kosiń 
skiego 3 m. 3, po godz. 16.

/ 3627g

Sprzedam ciągnik Zetor 
K 25, młocarnię 8 q, sa­
mochód Warszawa. Ma­
tuszak Lisew poczta Żer­
ków, pow. Jarocin.

10781p

20
ih wielkopolskich. Po- 

—•ań. ul. Kopanina 18.
4062g 

sprzedam sadzonki trus­
kawek — najwcześniej­
szych. Regina. Oferty —
Frasa”, Grunwaldzka 19 

dla 4321g. 4321g
Sprzedam 50 uli z pszczo 
łami. Lwówek k/Nowego
Tomyśla, ul. 
chodzka 15.

Między- 
10953g

.Samochody
Sprzedam Octavię, w do 
brym stanie. Kazimierz 
Banaszak, Brzostów, pow. 
Jarocin. l0812p
Sprzedam samochód oso- 
bcwy, marki Warszawra, 
z przyczepą, stan dobry. 
Sianisław Górki ewicz — 
Gostvń, ul. Wolności 78, 
tel. 234. 10952p

Zamienię mieszkanie 3V» 
pokojowe, kwaterunko­
we, kuchnia, łazienka 
tWilda), na 2 mieszkania 
podobne: 2 pokoje —
kuchnia — łazjenka
praż pokój, kuchnia, ła­
zienka. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
K6190m. ।
3 panów, przyjmę na po­
kój. Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3836m.
Poszukuję pokoju współ 
nego Junikowo — Jeży­
ce. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 3213m.
Kupię wyłączony, lub 
wydzierżawię pokój W 
Poznaniu, dobrze zapła­
cę. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 3446g.
Pokój na wsi, pow. Obor­
niki, odstąpię samotnej 
rencistce. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3468g.______________________ 
Mieszkanie wyłączone — 
pokój z kuchnią, poszuku 
je córka z matką. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 3473g.
Ostrów — Poznań, żarnie 
n*ę mieszkanie 2 względ 
nie 3-pokojowe, samo­
dzielne, komfortowe, na 
2 pokojowe w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 3595g.
Zamienię duży pokój, 
Kuchnia, balkon, samo­
dzielne, centrum, Lesz­
no, na 2 pokoje, kuch­
nia, samodzielne w Po­
znaniu — Gnieźnie. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 3181g.
Gorzów Wlkp., Matejki 
42 m. 11 3-pokojowe 
u nowym budownictwie, 
wszelkie wygody, (centr. 
ogrzew.). zamienię ńa) 
podobne lub 2-pokojpWe 
w Poznaniu. Tel. (Go­
frów 37-69 (po godz. 20). 
_____________________ 4451g 
Student pracujący poszu­
kuje pokoju (śródmieś­
cie). Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
3640g,

Oddani w dzierżawę 2-o- 
sobowy pokój. Osiedle 
Warszawskie, blisko tram 
waju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla

_____________________
Zamienię 2 pokoje, kuch 
nia, korytarz, samodziel 
ne. -na większe. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3183g._______________ 
Małżeństwo bezdzietne — 
poszukuje pokoju (człon­
kowie spółdzielni miesz­
kaniowej). Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
3193m.
Kawaler pracujący i stu 
diujący, bez nałogów — 
poszukuje skromnego po 
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
3206m.
Warszawa! 2 pokoje, za­
mienię na mieszkanie w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
I?07m.
Przyjmę pana na wspól­
ny pokój. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
’227m.
Kawaler, członek spół­
dzielni, poszukuje pokoju 
niekrępującego. Oferty 
„Frasa”, Grunwaldzka 19 
dla -?230m.  
Wynajmę mieszkanie pa­
ni za utrzymanie. Poznań 
— ul. Grudzieniec 46 m. 
4. 3233m
Panna pracująca, samot 
na, szuka niekrępującego 
pokoju w okolicach Wil 
dy lub Łazarza. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3329m.
Młode małżeństwo człon 
kowie spółdzielni poszu­
kuje pokoju. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3?80m.
Dwie studentki III roku 
poszukują pokoju. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 3471m.
Zamienię 2 mieszkania 
pokój i kuchnia, samo­
dzielne i 2 pokoje, kuch­
nia, łazienka wspólna na 
2 lub 3 pokoje samo­
dzielne. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
34T4m.
Pracująca postukuje, po- 
kcju, okolica' Głogow­
skiej. Oferty „Prisa” — 
Grunwaldzka 1!) dla 
348 5m.___________ J_______
Zamienię mieszkanie — 
spółdzielcze pokój z ku­
chnią i łazienką, I ptr.g 
ul. Wojskowa, na dwa 
lub trzypokojowe do III 
ptr. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka ,19 dla 355?m 
Mieszkanie, pokój 20 /i8, 
kuchnia 8 m!. korytarz, 
łazienka, wspólne, z jed 
rą rodziną, wysoki par­
ter, zamiehię na więk­
sze. Różański Gwardii 
Ludowej 33 m. 4.

3555m

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 
PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA UCZNIÓW

w naukę zawodu do 
ZASADNICZEJ SZKOŁY PRZYZAKŁADOWEJ 
o specjalności:

♦ ślusarz ogólny — chłopcy
♦ elektromechanik — dziewczynki i chłopcy 

z terenu miasta Poznania i powiatu po­
znańskiego z możliwością dojazdu komu­
nikacją MPK.

Warunki przyjęcia:
Ukończone 8 klas Szkoły Podstawowej, 
względnie 7 klas Szkoły Podstawowej 
w roku 1965, dobry stan zdrowia stwier­
dzony przez lekarza zakładowego i ukoń­
czone 15 lat.

Uczniowie w czasie nauki otrzymują wyna­
grodzenie:

w I roku nauki — 150,— zł
w II roku nauki — 320,— zł
w III roku nauki *- 600,— zł
oraz świadczenia wynikające z układu 
zbiorowego pracy w gosp. komunalnej. 

Bliższych informacji udziela i zapisy przyjmuje 
Dział ” Ewidencji Osobowej i Szkolenia MPK 
w Poznaniu, ul. Głogowska 131, III ptr., pok. 34.M5307

Dwóch panów pracują­
cych, przyjmę na pokój.
Bosa 18. 3497m
Zamienię kawalerkę na 
Giunwaldzie, na 2 poko 
je i kuchnię samodziel­
ne. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 3565m.
Przyjmę pana pracują­
cego na wspólny pokój. 
Kozia 15 m. 2. 3566m
Małżeństwo z dzieckiem 
poszukuje pustego poko­
ju. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 3568m.
Samotna (członek spół­
dzielni), szuka pokoju na 
dwa lata. Płatne z góry. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3596m.
Domek jednorodzinny 3 
pokoje, kuchnia, duży o- 
giód w Trzciance, zamie 
me na wyłączone 2 po­
koje z kuchnią, lub 2 
mieszkania po pokoju z 
kuchnią w Poznaniu. O- 
f^rty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 3602m.

Kupię parcelę przy dro­
dze wylotowej. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
da 3820g._______________  
Sprzedam działkę budo­
waną 1.680 m! w Gnieź­
nie przy ul. Armii Czet 
wenej, zadrzewioną z za- 

1 sierdzoną dokumentacją 
z wykopem oraz częś­
ciowo z materiałem. He­
lena Wiśniewska Gniez­
no, Niecała 6a m. L

10811P
Domek jednorodzinny, 
parcelę budowlaną, °" 
g; odniczą, sprzedam. Pa­
derewskiego 1 m. Ł

W „.^ścianie kupię do- 
mek wyłączony. Oferty 
„Prńsa”, Grunwaldzka 19 
dla 3362g.
Parcele w Chodzieży, mie 
scię przemysłowym, za- 
tArierdzone dokumentacje 
.budowy domów jedno 
lub dwurodzinnych sprze 
dam. Wasielowa, Cho­
dzież, Zwycięstwa 35, tel. 
250.__________________ 4202g
W Kościanie, kupię do- 
mekł jednorodzinny, wol­
ny względnie niewykończo 
ny z ogrodem. Zgłosze­
nia: Kościan, ul. Dwor- 
cnwa 6 m. 6. 3491g
Działki ha sprzedam. 
Jadwiga Chłapowska, Ra 
wicz, Wały Dąbrowskie­
go 31. 10322p

Kupię parcelę z prawem 
zabudowy domu wolno­
stojącego lub bliźniacze­
go dzielnica Grunwald 
przy dogodnej 
cji miejskiej. ofert.Q 
„Frasa”, Grunwaldzka 
dla 3785g._______ ________
Spizedam gospodarstwo 
22 ha z inwentarzem ży­
wym i martwym, dobre 
połączenie komunikacyj­
ne 18 km od Poznania. 
Adres wskaże „Prasa’ 7* 
Grunwaldzka 19 “
36l4g.
Warsztat ślusarski z wię* 
szymi lokalami oraz ci - 
n?em mieszkalnym w F 
znaniu, blisko tramwaju 
sprzedam. Oferty „Pt 
sa”, Grunwaldzka 19 oia 
<624 g.________ __________ -
Gospodarstwo 55 m<^
budynki, 15 km od P 
z.-ania sprzedam. Ąn 
d-zej Łakomy, KobyłmK’- 
ocw. Poznań.
Kupię działkę budowla­
ną domku jed001-.0*3^ 
nego lub dwurodzinnej 
na terenie Poznania P 
u’. Dąbrowskiego lub a 
mek w budowie. Wiad* 
mrść: Szczecin, ul. 
towida 62 m. 11.

w

<5
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Polscy hokeiści 
na drugim miejscu 

polska młodzieżowa reprezenta­
cja w hokeju na trawie była o 
jtrok od powtórzenia swego suk­
cesu z 1966 r., zajęcia pierwszego 
jniejsca na berlińskim . turnieju. 
Ostatecznie zajęła drugie miejsce 
Za NBD a przed NRD II i CSRS. 
W naszej drużynie zabrakło prze­
de wszystkim dwóch zdolnych las 
karzy Brzozy i Rusa.

Nasi chłopcy, wśród których pra 
gniemy widzieć przyszłych repre­
zentantów na Olimpiadę w Mona­
chium, zagrali za nerwowo. 
Wszystkie spotkania turniejowe 
stały na wyrównanym poziomie. 
Nie obyło się bez niespodzianek, 
pierwsza reprezentacja NRD przć 
grała niespodziewanie z drugą 1:2. 
Polacy natomiast pokonali zespół 
NRD II 3:1, lecz w tym samym 
stosunku ulegli pierwszej repre­
zentacji gospodarzy. Najsłabszym 
zespołem była drużyna Czechosło­
wacji. Polacy zagrali z tym ze­
społem słabo, kończąc spotkanie 
mimo lekkiej przewagi 1:1. Rów­
nież remisowo zakończył się mecz 
CSRS — NRD II.

Strzelcami bramek dla Polski w 
berlińskim turnieju byli Marci­
niak i Wybieralski po 2 oraz Jusz 
czak.

Trzeci kolejny międzynarodowy 
turniej reprezentacji młodzieżo­
wych odbędzie się w przyszłym ro 
ku w Czechosłowacji.

Spotkaniami w turnieju berliń­
skim polscy hokeiści na trawie 
zainaugurowali tegoroczny sezon. 
Poza rozpisanymi rozgrywkami 
mistrzowskimi, będziemy jeszcze 
obserwatorami atrakcyjnego, mię­
dzynarodowego turnieju w Pozna­
niu z okazji 40-lecia istnienia Pol 
skiego Związku Hokeja na Tra­
wie, którego siedzibą jest Poznań.

____________ (P)

Zmieniona trasa 
wyścigu kolarskiego 
Środowy, uliczny wyścig kolar­

ski. organizowany przez POZKoi. 
odbędzie się na zmienionej trasie. 
Start i meta zlokalizowana jest 
pomiędzy ulicami Wojskową i 
Szyszkowskiego, skąd trasa popro 
wadzi przez ul. Wyspiańskiego, al. 
Reymonta, ul. Chociszewskiego i 
ul. Jarochowskiego. Dystans 60 
km. Początek o godz. 16.30. (x)

W halach i na stadionach
Uboga była w Poznaniu niedziela sportowa. Nie było kłopotu, na 

którą imprezę się wybrać: na mistrzostwa Polski w skokach do wo­
dy czy na inauguracje sezonu piłkarskiego w Wielkopolsce — mecz 
o mistrzostwo II ligi: Lech — Włókniarz.

Liczne były natomiast występy poznańskich zawodników w in­
nych rejonach naszego kraju.
Walcząca o powrót do I ligi żu­

żlowej leszczyńska Unia pokonała 
u siebie drużynę pilskiej Polonii 
59:19. Pokonani nie mają już 
szans na utrzymanie się w gronie 
drugoligowców.

Najlepsi lekkoatleci okręgu po­
znańskiego przygotowujący się do 
IV Ogólnopolskiej Spartakiady 
zgrupowani w Sierakowie, uzys­
kali podczas zawodów kontrol­
nych kilka dobrych wyników. M. 
in. ustanowili dwa rekordy Wiel­
kopolski: Szudrowicz z Warty u- 
zyskał w skoku w dal 7,5o m, a 
reprezentant Orkanu Berdziński 
w rzucie oszczepem 71,20 ni.

Dobre wieści nadchodzą z obozu 
tenisistów, w Gorzowie w półfi­
nałach o mistrzostwo Polski dru­
żyna Grunwaldu zajęła pierwsze 
miejsce, kwalifikując się do fi­
nału. Wojskowi pokonali Wartę 
Gorzów 7:4, AZS Katowice 6:5 i 
Gwardię Wrocław 6:5.

Na mistrzostwach Polski w So­
pocie Wiesław Gąsiorek z poznań 
skiej Warty po raz 9 zdobył tytuł 
mistrza w grze Indywidualnej o- 
raz wspólnie z Piątkiem mistrzo­
stwo w grze podwójnej mężczyzn. 
Gratulujemy!

Pięknymi sukcesami mogą się 
poszczycić jeźdźcy naszego okrę­
gu. Na ogólnopolskich zawodach 
w Opolu konkurs ujeżdżania ko­
nia wygrał M. Kowalczyk (Cwał 
Poznań). Konkurs specjalny z wy 
borem (15 przeszkód) zakończył 
się zwycięstwem P. Wawrzyniaka 
również z poznańskiego Cwału, 
konkurs „A” — juniorów wygrał 
J. Zabłocki z LZS Racot, a kon­
kurs o puchar Przewodniczą­
cego MRN Opola wygrała para: 
W. Dziadczyk (LZS Kozienica) i 
S. Stanisławiak (LZS Racot). Rów 
nież ci jeźdźcy zdobyli pierwsze 
miejsce w sztafecie amerykań­
skiej.

XI wyścig kolarski dookoła War 
mii i Mazur wygrał Magiera, któ 
ry wraz z Bławdzinem i Jasiń­
skim kandydują do ekipy na mi­
strzostwa świata. Podczas wspom­
nianego wyścigu wycofali się nie­
spodziewanie zawodnicy tej klasy 
co Kegel i Czechowski.

Na Jeziorze Pątnowskim pod Ko 
ninem odbył się mecz wioślarski 
juniorów NRD — Polska. Odbyło 
się 12 wyścigów. Zawody wygrali 
goście 24:12.

Piłkarze Krakowa, po zwycięst­
wie nad Gdańskiem 1:9 zdobyli pu 
char im. dr. Michałowicza.

Trójmecz w podnoszeniu cięża­
rów w Płocku wygrała drużyna

Piłka nożna

II liga zainaugurowała rozgrywki
Po kilkunastu tygodniach przer­

wy znowu emocjonujemy się wal­
ką piłkarzy o mistrzowskie punk­
ty. Ciężar gatunkowy takich spot­
kań jest o wiele większy niż nie­
jednego meczu międzynarodowe­
go i nic dziwnego, że na mistrzów 
skie mecze zjawia się na ogół kom 
piet widzów.

Ze zmiennym szczęściem zainau 
gurowały rozgrywki o mistrzost­
wo II ligi poznańskie zespoły. Na 
stadionie w Dębcu drużyna Le­
cha ku wielkiej radości swoich 
kibiców pokonała w stosunku 1:0 
Włókniarza z Pabianic. Obawia­
liśmy się trochę o wynik tego 
spotkania, gdyż Włókniarz rekla­
mowany był jako zespół bardzo 
dobrze wyszkolony technicznie, 
grający ostro a przy tym wzmoc­
niony trzema zawodnikami ŁKS-u. 
Okazało się, że zespół ten nie 
jest taki groźny jak go reklamo­
wano. Poznaniacy zagrali z dużą 
werwą (tylko w pierwszej poło­
wie) i w sumie odnieśli pierwsze 
zwycięstwo w tegorocznych roz­
grywkach o mistrzostwo TI ligi. 
W drugiej połowie mieliśmy oka­
zję oglądać na boisku Stępkow­
skiego, który — jak wiadomo — 
kilka dni temu został zawieszony 
przez Zarząd KKS Lech na okres 
6 miesięcy za niesportowy tryb ży 
cia na obozie w Sierakowie. Trud­
no w tej chwili powiedzieć czym 
kierowali się działacze Lecha do­
puszczając tego zawodnika do gry. 
Mamy nadzieję, że wyjaśnią oni 

Polski, zwyciężając Bułgarię i Wę 
gry w identycznym stosunku 6:1.

Zwycięzcą XXVII Rajdu Polski 
w konkurencji międzynarodowej 
została załoga Ewa Sobiesław Za 
sadowię 6305 pkt. przed szwedzką 
załogą Nasunius — Vigren 6389 
pkt.

W towarzyskim meczu bokser­
skim w Berlinie, drużyna tamtej­
szego Dynama pokonała Gwardię 
Zielona Góra 14:6.

W szwedzkiej miejscowości 
Ystad rozegrany został międzyna­
rodowy turniej szermierczy. Re­
prezentacja Szczecina zajęła dru­
gie miejsce za szwedzkim zespo­
łem Ługi.

poznańskim kibicom piłkarstwa to 
pociągnięcie.

Gorzej nieco powiodło się Olim­
pii w Krakowie. Przegrała z Gar­
barnią 0:3. Trzeba jednak powie­
dzieć, że poznaniaków prześlado­
wał w Krakowie wybitny pech. 
Dwukrotnie zawodnicy Olimpu 
mieli okazję do zdobycia bramki, 
ale niestety Domagała strzelił raz 
w słupek i raz w poprzeczkę.

A oto szczegółowe rezultaty pier 
wszej kolejki spotkań o mistrzo­
stwo II ligi.
Unia Tarnów — Lotnik Wrocław 

1:1 
Zawisza — Thorez 4:3

Start Łódź — MZKS Gdynia 3:3 
ROW Rybnik — Hutnik 0:1 

Cracovia — Victoria Jaworzno 0:0 
Górnik Wałb. — Unia Racibórz 3:3 

Garbarnia — Olimpia 3:0 
Lech — Włókniarz l:o

TABELA
1. Garbarnia 1 2 3:0
2. Zawisza 1 2 4:3
3. Lech 1 2 1:0
4. Hutnik 1 2 1:0
5. Start 1 1 j:3
6. MZKS 1 1 3:3
7. Górnik 1 1 3:3
8. Unia Racibórz 1 1 3:3
9. Unia Tarnów 1 1 1:1

10. Lotnik 1 1 1:1
11. Cracovia 1 1 0:0
12. Victoria 1 1 0:0
13. ROW 1 0 0:1
14. Włókniarz 1 0 0:1
15. Thorez 1 0 3:4
16. Olimpia 1 0 0:3

Uf naAzipn cblakŁifurta
PIERWSZA BRAMKA

Wielka radość zapanowała na trybunach stadionu na Dębcu, 
kiedy w 35 minucie Stępczak zdobył bramkę dla gospodarzy. Jak 
się potem okazało, był to zwycięski gol w meczu Lech - Włókniarz.

W OPAŁACH SKAKAŁY NAJLEPIEJ

Przez pierwsze 45 minut, piłkarze 
Lecha często atakowali bramkę 
przeciwnika. Szałecki (Włókniarz) 
raz po raz musiał wyłapywać 

groźne strzały.
KIBICE

Kilkadziesiąt tysięcy widzów, któ­
rzy w niedzielę przybyli na sta­
dion na Dębcu, przez pełne 90 
minut zagrzewało swoich pupilów 

do walki.

Zaciętą walkę stoczyły zawodni­
czki startujące w finale skoku z 
trampoliny w ramach mistrzostw 
Polski w skokach do wody. Na 
zdjęciu: 3 najlepsze w tej kon­
kurencji: Krystyna Szczegieł, El­
żbieta Wierniuk i Bogusława 

Pietkiewicz.
EFEKTOWNY SKOK

Najlepszy poziom w czasie mi­
strzostw Poiski w skokach do wo­
dy zaprezentowali skoczkowie z 

wieży.
Fot. (5) — H. Kamn

Zguby

Pęk kluczy zgubiłem 5 
sierpnia o 14 na trasie 
Kasztelańska, Grunwal­
da, Grochowska. Pro­
szę o zwrot: ul. Kaszte­
lańska 51, tel. 671-025.

4377 g

Zgubiono teczkę z doku 
mentami i kluczami. — 
Znalazca proszony o 
zwrot za wysokim wyna 
grodzeniem. Tel. 550-67. 

38398

Dr med. Jerzy HEJDUK 
ginekolog, przeprowadził 
cę, obecnie przyjmuje 
ul Zą Cytadelą 5, tele-
rn 520-26. 3487g

ZŁOM ZŁOTY i SREBRNY
Zaginął, pies biały szpic. 
Za przyprowadzenie wy 
-agrodzę. Ul. Traugutta 
W A m. 9. 4278g

W dniu 3 sierpnia o go­
dzinie 13.15, zostawiłem 
w taksówce koloru żół­
tego (początkowy numer 
55...) torbę podróżną. 
Kurs z postoju Swoboda

Świerczewskiego na 
Górczyn przy ul. Ostat- 
fej. Uczciwego znalazcę 
bardzo proszę o zwrot 
Za wynagrodzeniem. — 
Bułgarska 128a m. 4.

4320 g

Zgubiłem legitym. szkol­
ną nr 314. wydaną przez 
Liceum Ogólnokształcą­
ce w Kościanie, na na- 
’.wlsko Adam Grys.

10957p

Przystąpię jako wspól- 
n’k do dobrze prosperu­
jącego przedsiębiorstwa, 
lvh fermy z średnim wkła 
r'em. Oferty „Prasa”, — 
Grunwaldzka 19 dla 3569g

SPRZEDASZ
W SKLEPIE „V E R I T A S”
Poznań, ni. Kantaka 10 
z K5756

DYREKCJA PRZEDS. HYDROGEOLOGICZNEGO 
W KRAKOWIE

zawiadamia, źe w związku z przeniesieniem się 
do własnego budynku laborat. - administracyjnego

Różne

Pcsiadam lokal użytko­
wy ca 50 m*, z siłą w Sza 
matulach — oczekuję pro 
pozycji, względnie wy­
dzierżawię. Oferty „Pra- 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
Ż577g.

Piaskowanie — elementów 
metalowych i szkła przyj 
mę. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
3"17g.

Matrymonialne

Biuro
„Syrenka1

Matrymonialne

Elektoralna 11
Warszawa. 

— poleca
:>voje usługi Informacje
in zł znaczkami K5T55

aktualny adres brzmi:

PRZEDSIĘBIORSTWO HYDROGEOLOGICZNE

Która rencistka ugotuje 
choremu obiady. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3688g.

Oddam w dzierżawę ga- 
-aż samochodowy na O- 
siedlu Warszawskim. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3623g.

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: „Ve 
nus” Koszalin, Kolejowa 
7. Błyskawicznie prześle 
my krajowe adresy.

K6334

Pani, pozna pana, w wie­
ku 30—40 lat. Cel matry- 
monialny. Oferty „Pra- 
ia”, Grunwaldzka 19 dla 
'<5978.
Rozwiedziony nie z włas
nej 
ką, 
zna

w Krakowie, ul. Wadowicka 3

skrytka pocztowa 94

Dnia 5 sierpnia 1967 r. zasnęła w Bogu, w wie­
ku lat 75, nasza kochana matka, śp.

8 + P
X KANTARÓW

lat 
Cel 
farty

winy, lat 60 z gotów 
na stanowisku, zapo- 
samotną rozwiedzio- 

wdowę lub pannę do
55 z mieszkaniem, 
matrymonialny. O-

,.Prasa”, Grun-
valdzka 19 dla 3781g.

Adres telegraficzny: Hydrogeopol, Kraków, Wadowicka 3. 
T el e f o n y : centrala — nr nr 648-30 do 40, dyrektor — 640-14, 
z-ca dyr. d. s. technicznych — 612-14, gł. inż. wierceń — 632-11, 
Dział Energo-Mechaniczny — 643-43, Dział Org. Produkcji — 644-55, 

Dział Zaopatrzenia — 625-36.
K6114

Halina Lewandowska
z domu KAMIŃSKA 

I voto ZIEMSKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 8 bm; 

o godz. 17 z kościoła św. Ducha w Grodzisku 
Wlkp„

Wanda Skoczyńska
zmarła dnia 5 sierpnia 1967 r., opatrzona Sa­
kramentami św.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm. 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarza na Juniko­
wie.

o czym zawiadamiają stroskani
SYNOWIE Z RODZINĄ

4391g
Beyrouth, 
Poznań.

W głębokim smutku pogrążeni 
BRAT KS. DR KAMIL KANTAK 

oraz GRONO PRZYJACIÓŁ

3. + f.

Zofia Sieńczewska
nasza najdroższa matka, babcia i teściowa, 
zmarła nagle, opatrzona Sakramentami św., 
w dniu 6 sierpnia 1967 r.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm.

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Remontowo - Budow­
lane Przemysłu Lekkiego w Poznaniu, ul. Krautho- 
fera 10

— 29
— 10
— 29

zaangażuje zaraz:
MURARZY - TYNKARZY. 
KIEROWCÓW, 
ROBOTNIKÓW.

4349g

o godz. 
wie.

13.05 z kaplicy cmentarza na Juniko-

t
Dnia 5 sierpnia 1967 r. zmarł, opatrzony Sa­

kramentami św., mój ukochany mąż, nasz dro­
gi brat, wujek, szwagier i kuzyn

Ignacy Kuźlak

Dnia 5 sierpnia 1967 r. zmarła, po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św., nasza ukochana siostra, szwagierka, 
ciocia, przeżywszy lat 76, śp.

Poznań,

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKA, SYN, WNUCZKA I ZIĘĆ

ul. M. Magdaleny 4 m. 4. 4429g

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 8 bm. 
o godz. n.55 z kaplicy cmentarza na Juniko­
wie.

W smutku pogrążona
ZONA Z RODZINĄ

Stanisława Jarzembowska
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej przy ulicy 
Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Jackowskiego 19 m. 10. 4378g Poznań, ul. Kopernika 6. 4371 g

t
W dniu 6 sierpnia 1967 r. zmarł w Bogu, po 

ciężkiej chorobie, drogi mąż, ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 80, śp.

Piotr Bryl
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm. 

i godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Koźmin, 
Gdes Chapelles (Francja). «06g

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
w budownictwie.

Dla pracowników zamiejscowych gwarantuje się 
bezpłatne zakwaterowanie, rozłąkowe w wys. 18 zł 
dziennie, raz w miesiącu wolny przejazd do rodzi­
ny.

Zgłoszenia należy kierować pod adresem Poznań­
skiego Przeds. Rem.-Bud., Poznań, ul. Krauthofera
nr 10 — pokój 33. K6165

Dnia 5 sierpnia 1967 r. zmarła, po krótkiej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św., moja 
ukochana żona, matka i babcia, przeżywszy 
lat 66

Aniela Kędziora

W dniu 4 sierpnia 1967 r. zmarł, ceniony pra­
cownik naszego Przedsiębiorstwa

Paweł Kozłowski
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 8 bm. 

° godz. 14 na cmentarzu w Miłostowie (Głów­
na).

Dnia 7 sierpnia zmarł, przeżywszy lat 71, 
mój najukochańszy mąż, nasz kochany tatuś, 
brat, teść i dziadek, śp.

Kazimierz Ludek
t

Dnia - 6 sierpnia 1967 r. odeszła od nas na 
zawsze, po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św., najukochańsza 
żona, matka, teściowa i babcia w 72 roku 
życia,

z domu FOGEL 
I roto — KLUCZYK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm. 
c godz. 13.40 na Junikowie,

o czym zawiadamia
MĄŻ Z RODZINĄ

43678

Rodzinie Zmarłego składamy 
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

DYREKCJA RADA ROBOTNICZA
RADA ZAKŁADOWA

Poznańskiego Przedsiębiorstwa Geologicznego 
i Produkcji Kruszyw Mineralnych i Lekkich 

w Poznaniu, ul. Wawrzyńca 10a. K6347

emeryt DOKP — Poznań 
b. więzień obozów koncentracyjnych.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm. 
o godz. 17 z kaplicy cmentarnej w Mosinie.

Pogrążona w smutku
RODZINA

Marta Suwalska
Z domu SIEGMUELLER

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm. 
o godz. 10.45 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

MĄ2, SYNOWIE I SYNOWE
Mosina, ul. Wawrzyniaka 10 m. 3. 4369g Chludowo, Poznań. 4418g

+
Dnia 6 sierpnia 1967 r. odszedł od nas na 

zawsze, opatrzony Sakramentami św., nasz naj­
ukochańszy ojciec, teść, dziadek i pradzia­
dek, przeżywszy lat 90

Kazimierz Kotlińskl
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem

Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm. 

o godz. 9 z domu żałoby w Ławicy na cmen­
tarz w Skórzewie.

, - _ .m- Marian mejslerowlez fsekretsrt redakcji). Tadeun Kaczmarek. Zbigniew Mika, Wiesław PorzycW ftastenea 
Mieczvsław Skąpski. Zbigniew SanmowskL Lesław Tokarski (redaktor naczelnyl. Telefony: 611-21 łączy wsmtkle 

faktora naczelneeoL * godz. od 9—18: redaktor naczelny 657-79; zastępca red naczelnego 857-18: sekretarz redakcji 648-85: •
1riaiv sekretariat _ łTlfOrm9e1e dla ezrtelnlków Mdli miejski 659-99; redakcja nocna 439-73. 471-94 i 433-51. Wydawca: ;

w Prpow* Prasa" Rlnro Roman ul Grunwaldzka 19 telefony 452-89 i 811-21. ?a treść I term,- •
p O z N M T?”}*0**’* redakcla me odpowiada o warunki „renomeraty Informacji udzielają placówki „Ruchu” l Poczty. Druk: Zakłady ;
Crnnwaldtk* £ ogłoszeń redakcja n OrafPwe lm Mareln8 Kasprzaka, Poznań. uL Zwierzyniecka 3. A - 7 ■

Poznań. Grąbczowska 8.

W smutku pogrążona 
RODZINA 

4414g
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Emiliana

Słońce: 4.22—19.34

TEATRY
POLSKI — g. 19.30 „Kram z pio­

senkami”; NOWY — g. 19.30 „Idio 
ta”. Pozostałe — nieczynne.

klNA
AiNO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 „Nie­
pokoje wj cnowanKa Tórlessa” 
(NRF 16 1.); APOLLO — g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.30 „Darling” (ang. Ib 
1.), BAŁTYK — g. 15.30, 18, 20.15 
„Wózek dla wnuka” (franc. 16 1.); 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30 „Z piekta do Teksasu” (USA 
14 1.), g. 18, 20.15 „Tyle wierności 
na nic” (węg. 16 1.); GONG — g. 
10, 12.15, 16, 18.15, 20.30 „Urocza go 
spodym” (USA 14 1.); GRUN­
WALD — g. 17, 19.30 „Człowiek 
bez paszportu” (radź. 14 1.);
GWIAZDA — g. 15.30, 18, 20.15 
„Doktor Freud” (USA 16 l.); KOS 
MOS — nieczynne; MALTA — g. 
15.30, 18, 20.15 „Człowiek, który za 
bił Liberty Valance’a” (USA 14 
1.); MINIATURKA — godz. 
17.30, 20 „Janosik” (czeski 14 1.); 
OLIMPIA — g. 10, 12.30 „Szkoła 
grzeszników” (czeski 14 1.), g. 15, 
17.30, 20 „Weź ją jest moja” (USA 
16 1.); OSIEDLE — g. 16, 18, 2.) 
„Listek figowy” (węg. 16 1.); PAN 
CERNIAK — g. 17.30, 20 „Śmierć 
w ampułce” (NRD 14 1.); PAŁA­
COWE — g. 15, 17.30 „Tomcio Pa­
luch” (USA 7 1.), g. 20 „Casano- 
va 70” (franc.-włoski 16 1.); PRZY 
JAŹŃ — nieczynne; RIALTO — 
g. 10, 12.30 „Zwariowana noc” 
(poi. 11 1.), g. 15, 17.30, 20 „A to 
historia” (USA 14 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — nieczynne; SCALA 
— g. 15.30, 18. 20.30 „Grek Zorba” 
(USA 16 1.); TĘCZA — nieczynne: 
WARTA — g. 15, 17.30. 20 „Mary­
sia i Napoleon” (poi. 16 1.); WCZA 
SOWICZ (Puszczykowo) — nie- 
czynne: WILDA — g. 10. 12.30. 15, 
17.30. 20 „Osiodłać wiatr” (USA 
14 1.); WRZOS (Luboń) — g. 19 
„Cała naprzód” (poi. 16 1.):
WRZOS (Mosina) — nieczynne' 
FOTOPLASTYKON — g. 12 — 21 
„Izrael — Bliski Wschód”.

MUZEA

Historii m. Poznania (Stary Ry 
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego (Śt 
Rynek — Odwach) — „Wystaw? 
plakatu PKWN" — g. 10—15.

Instrumentów Muzycznych (Sta 
ry Rvnek 45) — nieczynne.

Kultury i Sztuki I.udowej (Mo 
stovya 7) — nieczynne.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie 
go 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Swlerczewskiegc 
19) - g. 9—16.
'Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — g. 10—15.
Wielkopolskie Muzeum Wojsko 

we (Stary Rynek) — g. 10—15.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela 

— g. 11—18.

WYSTAWY

BWA (St. Rynek — Arsenał) - 
prace malarskie Z Szymczaka - 
g. 10—18 (do 20 bm.).

Muzeum Narodowe — „Nabytk 
i dary 1945—1967 ze zbiorów Mu 
zeów Narodowych: — Poznania 
Warszawy i Krakowa” — godz 
8—19.

Klub MPiK (ul. Ratajczaka 39) - 
Wystawa fotograficzna „Piękne 
Bułgarii” — g. 10—19.

Galeria ZPAP (Stary Rynek — 
Arsenał) — rzeźba księcia Przemy­
sława I (prace pozakonkursowe)

Wypoczynek i korzyści

Popularność ogrodów działkowych
Pracownicze ogródki dział­

kowe cieszą się dużą popular­
nością wśród zatrudnionych w 
różnych dziedzinach naszej go 
spodarki. Na początku tej 5- 
latki istniało w Poznaniu i w 
województwie 266 pracowni­
czych ogrodów, o ogólnej po­
wierzchni prawie 1533 ha. Ko­
rzystało z nich blisko 32 000 u- 
żytkowników. Jeśli więc przy 
jąć, że przeciętna rodzina 
działkowicza składa się z 4 o- 
sób, to z pracowniczych ogro­
dów korzystało w tym okresie 
blisko 130 000 osób. Działki za 
pewniają też ich użytkowni­
kom odpoczynek i przyczynia­
ją sflę do regeneracji sił. Ko­
rzyści sa jeszcze inne. Z ogród 
ka zebrać można w ciągu ro­
ku warzywa i owoce o prze­
ciętnej wartości do 3 000 zł.

Właśnie z uwagi na te ko­
rzyści przewidziano w tej 5- 
latce zwiększenie terenów pra 
cowniczych ogrodów działko­
wych o 185 ha w wojewódz­
twie i 45 ha w samym Pozna­
niu. Wszystko wskazuje na to,

że — zwiększą się one o 277 
ha. Prezydium Rady Narodo­
wej Poznania postanowiło bo­
wiem przekazać dodatkowo na 
pracownicze ogrody prawie 47 
ha. W wyniku zabiegów Woje 
wódzkiego Zarządu POD i 
przy poparciu WKZZ powięk­
szono w ubiegłym roku tere­
ny pod pracownicze ogrody o 
44 ha. W tym roku czynione 
są starania o założenie dal­
szych w Sempolnie, Ostrzeszo­
wie, Trzciance, Koninie, Kro­
toszynie. Wrześni, Śremie, we 
Wronkach i w Wapnie.

Na budowę i rozbudowę pra 
cowniczych ogrodów przewi­
dziano w tej 5-latce około 13 
min zł z dotacji rad narodo­
wych, a poza tym wchodzą w 
rachubę udziały zakładów i 
rozmaite prace społeczne sa­
mych użytkowników wartości 
co najmniej 20 min zł.

Ważną rolę odgrywają też 
czyny społeczne. W ubiegłym 
roku przepracowano np. 
250 000 godzin, m. in. założono

downictwa, Urbanistyki i Ar­
chitektury który niejednokrot 
nie wskazuje tereny nie na­
dające się na te cele. Należą 
bowiem do osób prywatnych 
lub zajęte są przez sady czy 
ogrodnictwa.

Warto tu też dodać, że Wo­
jewódzki Zarząd POD z każ­
dym rokiem rozszerza akcję 
na rzecz pogłębiania wiedzy fa 
chowej. Celowi temu służą m. 
in. wycieczki dla zapoznawa­
nia się z doświadczeniami naj 
lepszych działkowiczów i róż­
nych placówek naukowych. 
Uruchomiono też w terenie 12 
stałych punktów konsultacyj-
nych, które 
wych porad 
cjonalnego 
użytkowanej

udzielają facho- 
i uczą zasad ra- 
wykorzy sty wania 
ziemi. Wojewódz

Przerwa
•na jak. dłuąo'?

Jeszcze nigdy chyba nie miały 
kiego powodzenia saiuratory

ta­
na

poznańskich ulicach, jak podczas 
ostatnich i długotrwałych upa­
łów. Nic dziwnego, gdyż takiego 
upalnego lata dawno nie mieliś­
my. Właśnie jednak podczas tych 
dni okazało się, że saturatorów 
stanowczo jest za mało. Dopiero 
kilka dni temu skończyło się po­
wodzenie saturatorów. Przeszko­
dziło temu ochłodzenie. Na jak 

długo?
Fot. — H. Kamza

T^alóza przebudowa ul. gwardii Ludowej,

37 000 
wano 
dzono 
gości

mb parkanów, wybudo- 
149 studni, przeprowa- 
instalację wodną o dłu- 
około 5 km oraz zorga-

ki Zarząd opracował program 
dwustopniowego szkolenia i 
nie przyznaje nowym użytków 
nikom działek, dopóki nie wy 
każą się podstawowymi wia­
domościami z zakresu uprawy 
poletek. (L.)

nizowano 11 placów gier i za­
baw dla dzieci oraz młodzie­
ży. W podjętych w tym roku 
zobowiązaniach, użytkownicy 
działek postanowili przepraco 
wać w czynie ogółem 235 000 
godzin i wykonać rozmaite pra 
ce wartości 5.7 min zł. Nowe 
ogrody działkowe powstaja 
;ednak w Wielkopolsce w zna 
cznie wolniejszym tempie, niż 
w innych rejonach kraju 
Wpływają na to różne przy­
czyny. W Poznaniu np. winę 
oonosi częściowo "Wydział Bu

Skuteczne masowe Mama
| ^ruźhca nadal groźną chorobą |

O oznań, jako pierwsze miasto w kraju, przeprowadził 
1 masowe badania przeciwgruźlicze obejmujące swoim 

zasięgiem wszystkich mieszk ańców.

Pierwsze badania masowe 
przeprowadzone w 1964 roku 
ujawniły wielu chorych z 
czynną gruźlicą tzw. prątku-
jących. 
się tego, 
gruźlica

Lekarze spodziewali 
U pewnych ludzi 
może nie dawać o

być dla poznańskiej służby 
zdrowia aż tak wielkim pro­
blemem. Nie można dopuścić, 
bv tak dobrze pomyślana ak­
cja masowych badań opóźnia

W roku ubiegłym rozpoczęła się 
przebudowa ulicy Gwardii Ludo­
wej. MPK wymieniło część toro­
wiska tramwajowego. Prace na 
ulicy Gwardii Ludowej kontynu­
owane sq również w roku bieżą­
cym. Wymieniane sq stare szyny 
tramwajowe, poszerzana jezdnia, 
budowane dwie wysepki dla pa­
sażerów prży ul. Czesława i Żu- 
pańskiego oraz miejsce postojo­
we dla samochodów (na zdjęciu).

(s)
Fot. — H. Kamza

DYŻURY

Szpital Miejski im. Raszei (ul. 
Mickiewicza 2), teł. 472-51; chirur­
gia, interna.

Szpital Miejski im. Strusia (ul. 
Walki Młodych 7), tel. 511-11; — 
okulistyka.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł- 
mońskiegr 20) — wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66: porady lekar­
skie teL 637-35; podstacje: uL Kór 
nicka 8, Bukowa 1 i Ugory 18 (ca­
łą dobę).

Ambulatoria: (Chełmońskiego
20) — czynne- Internistyczne — 
całą dobę; pediatryczne — g. 15— 
23; stomatologiczne — g. 18—7; chi 
rurgiczne I ul. Kórnicka 8 tel. 
707-19 całą dobę; chirurgiczne II 
Ul. Kasprzaka 16 tel. 612-71 całą 
dobę.

Wojewódzka Spacja PR — (ul. 
Kościuszki 103); telefon 566-66.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę): Główna 53 
i Starołęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248 tel. 672-414 
od 8-21 (w nocy nagłe wypadki).

RADIO
WTOREK — PROGRAM I — Fa­

la 1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 
18); 8.15 Mel. rozrywk.; 8.45 Mówi 
Technika; 9 Dla dzieci „Zabawy, 
zawody, wyprawy. przygody”; 
9.20 Mel. i piosenki spod Wieży 
Eiffla; 9.40 Dla dziecińców wiej­
skich i przedszkoli „Niebieska 
dziewczynka”; 10 „Siadami Kol­
berga”; 10.20 Utwory Haydna^ i Mo 
zarta; 11.49 „Rodzice a dzjecko”: 
12.10 „Na swojską nutę,”; 12.40 
„Więcej, lepiej, taniej”; 13 Stu-

sobie znać nawet przez 
gie lata. Dopiero aparat 
genowski wykazuje, że 
się poważnie chorym.

dłu- 
rent- 

jest 
Nie

ła się z braku 
trzech etatów.

dwóch czy
Cierpią na

trzeba dodawać, że taki chory 
„rozsiewa” wokół siebie za­
razki gruźlicy, nie mając o 
tym pojęcia. Wszyscy chorzy 
ujawnieni podczas pierwsze­
go. masowego badania zostali 
skierowani na leczenie szpi­
talne bądź ambulatoryjne. 
Przy tej okazji wykryto rów­
nież wiele złośliwych nowo­
tworów. których „właścicie­
le” nic o nich nie wiedzieli.

tym przede wszystkim miesz­
kańcy Wildy. Również na 
Grunwaldzie sytuacja nie 
przedstawia się dobrze. Stary 
barak przy ul. Grunwaldz­
kiej, w którym mieścił się 
dotychczas aparat rentgenów 
ski został zalany wodą i trze­
ba było całą aparaturę prze­
nieść do poradni przeciwgruź­
liczej pązy ul. Małeckiego. 
Od kilku miesięcy trwają roz 
mowy i dyskusje na . temat 
kilkudziesięciu tysięcy zło­
tych potrzebnych na adapta-

U wielu 
stadium, 
k wenta 
wia.

choroba była w tym 
że udało sie deli- 
przywrócić do zdro-

cję wspomnianej 
Wszystko to trwa 
zbyt długo.

Po zakończeniu

aparatury, 
stanowczo

Obecnie dobiega końca dru 
gie masowe badanie przeciw­
gruźlicze. Nowe Miasto, Sta­
re Miasto i Jeżyce przebada­
ły już swoich mieszkańców. 
Opóźnia się natomiast spra­
wa na Grunwaldzie i Wil­
dzie. Jeżeli chodzi o te ostat­
nią dzielnicę, to opóźnienie

masowego badania 
nadzieję, że nastąpi 
najprędzej) każdy

drugiego 
(mamy 

to jak 
mieszka-

spowodowane 
wszystkim 
nracą obsługi 
wprowadzenie 
nv brak jest 
się należy, że

jest przede 
jednozmianową 
anaratury. Na 
drugiej zmia- 

etatów. Dziwić 
aparat rentge-

nowski uzyskany zresztą r>o
wielu trudach kłonotach,
nracuje na Wildzie tylko na 
jedną zmianę. Chyba zorga­
nizowanie kilku dodatko­
wych etatów nie powinno

denci Państw. Wyższej Szkoły 
Muz. w Warszawie przed mikro­
fonem; 13.25 Muz. rozrywk.; 14 
„Wizerunki” fragm. prozy Z. Nał­
kowskiej; 14.15 „Sportowcy wiej­
scy na start”; 15.05 Muz. ludowa 
różnych narodów; 15.30 Utwory 
wiolonczelowe; 16 „Popołudnie z 
młodością”; 18 „Nurty i nutki”; 
18.43 „Kwadrans z dedykacją”;
19.10 „Popołudnie w Ogrodzie Bo­
tanicznym”; 19.40 Pieśni chóral­
ne; 20.31 Studio klasyczne — 
„Trzy siostry” słuch.; 21.52 Rach­
maninow — Preludium Es-dur 
„Marzenie”; 21.56 „Notatnik kul­
turalny”; 22.05 Koncert życzeń: 
22.35 Studio Piosenki: 23.15 Dżw. 
wydanie miesięcznika „Jazz”; 
23.45 Muzyka na dworze króla An 
glii Jakuba I; 0.10 Program nocny 
z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

rozrywk. z udz. piosenkarzy Mil- 
vy i Toni Renis’a; 14.30 „Zielone 
sygnały”; 14.45 Muz. polska; 15.30
Dla dzieci „ 
było”; 16.05 
17.25 Felieton 
nien zając”;
Miliana; 17.50
„Margines muzyczny”;

.Przygoda jakiej nie 
Public, międzynar.;
pt. „Co i komu wi- 
17.35 Gra Zespół J. 
Aud. społeczna; 18.10

czyński; 23 „Muzyka nocą”; 23.50 
Śpiewa Cliff Richard; 24 A ud. Ra 
dia ONZ.

TELEWIZJA

rozrywk. 18.50 Mówi
18.45 Mel
Technika;

WTOREK: 10—10.50 — 
nad Notre Damę” — film 
prod. NRD, cz. I; 17-15 -

PROGRAM II — Fala 497 m i 
UKF 69,74 MHz; 8.15 Mel. na dzień 
dobry; 8.35 Przegląd czasopism re­
gionalnych; 8.45 Orientalne melo­
die; 9 Sceny węgierskie; 9.40 Z ży-
cia ZSRR: 10.05 Konc. Ork. PR 
pod dyr. St. / Rachonia; 10.50 „Ci­
chy Don” pow.; 11-10 „W obiek-

cia

19.05 Muz. i Aktualn.; 19.30 Kalej­
doskop kulturalny; 20 VII aud. z 
cyklu poświęconego wszystkim 
symfoniom Piotra Czajkowskiego; 
20.47 Zespół Instrumentalny; 21.40 
Konc. Ork. Łódzkiej Rozgł. P. Ra­
dia pod dyr. H. Debicha; 22.20 
„Filozoficzne nowości książko­
we”; 22.35 „Kwartet smyczkowy 
Beethovena”; 23.09 Muz. tan..

WIADOMOŚCI: 4.30, 5,~5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19 , 21, 23.50.

PROGRAM III UKF 66,62 MHz; 
18.05 Nie wszystko o swingu; 18.25 
„Mrożony dziadek” — słuch.; 19 
Głosy, które pamiętamy; 19.25 
„Skandal w Clochemerle” — pow.; 
18.35 Słynni śpiewacy — Cesare 
Siepi; 20 Gra Janosy Ki^óssy; 
20.10 „Komu dolara” — gawęda: 
20.20 „Hagaw” rep. muz.; 20.40 
Wszystko o winie — magazyn: 21

kram; 17.25 - 
— Tele-Ferie 
dwórkowa”;

Wiadomości

.Cienie 
fabuł.

• Tele-
; 17.30

: „TV Kronika Po- 
film z serii: „Przy-

gody Robin Hooda”; „Turniej o 
Żółtą Żyrafę”; 18.50 — Film krót- 
kometrażowy; 19.05 — „Pamiętne 
dni”; 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik; 20.05 — „Próba” — śpiewa 
Bogdan Łazuka — film TV; 20.30
— „Klaps” 
filmowych;
Notre Damę”

21.10
magazyn aktualn.

— „Cienie nad 
film fab. prod.

NRD, cz. I; 22 — Dziennik-

tywie nauki”; 11.20 Poradnia ro­
dzinna; 11.25 Wonegger — IV-Sym­
fonia ..Delliciae Basilienses”; 
12.25 Grają polskie zespoły roz- 
rywk.; 12.50 „Światło idei” and. 2 
pt- „Z ludźmi nie ponad nimi”; 
13 Czas dohrvch gospodarzy; 13.20 
Grająca szafa; 13.50 Słuchacze pi- 
szą — my odpowiadamy; 14 Konc.

„Niedziela będz;e dla was' 
„Małżeństwo” humoreska;
Opera tygodnia „Miłość

21.40
21.50 

do

ŚRODA: 10—11.25 — „Szesnasta 
wiosna” — fab. film radź. (Poz.) — 
lat 12; 17.25 — Wiadomości: 17.30 
— „Na zdrowie”: 17.50 — PKF; 18 
— Wszechnica TV — Siadami Ma­
rii Skłodowskiej Curie”; 18.30 — 
,.Trvntvk baletowv” — „Coś no- 
wego”; 18.55 — Film krótkometr.: 
19.05 — ..Pisarz o książkach”; 19.20 
—► Dobranoc i dziennik; 20.05 — 
..Ostatni pniedvnek” — film z 
serii ..Podziemny fronty:j 20.55 — 
Ren. filmowy „Morska 1 Parada 
Wojskowa — z pokazów Marvnar

nieć Poznania będzie posiadał 
w Miejskim Ośrodku do Wal 
ki z Gruźlicą kartotekę z dwo 
ma zdjęciami. Dla lekarzy 
będzie to materiał porównaw 
czy i pozwoli na szybsze, niż 
w ubiegłych latach, znalezie 
nie chorych z czynną gruźli­
cą przy następnych masowych 
badaniach. Odbywać się one 
będą co 3 lata. Częściej jed­
nak będą badane osoby, u 
których istnieją większe moż 
liwości zachorowania. Do 
nich należą mężczyźni powy­
żej 45 lat oraz ci, u których 
w latach ubiegłych zanoto­
wano choćby najdrobniejsze 
zmiany w płucach. Częściej 
też wzywani będą na prze­
świetlenie chorzy na pylicę, 
alkoholicy itp., u których o- 
słabiona jest obronność orga 
nizmu. Niezależnie od wspom 
nianych co roku prześwietla­
ni będą nauczyciele, perso­
nel służby zdrowia, pracow­
nicy przemysłu spożywczego 
i handlu oraz personel przed­
siębiorstw komunikacyjnych.

Drugie masowe badanie 
przeciwgruźlicze wykazało, 
że wielu ludzi podchodzi do 
niego w sposób nieco lekce­
ważący. Jeżeli podczas pierw 
szych badań frekwencja była 
prawie 100-nroccntowa, to w 
czasie drugich nie zgłosiło 
się około 10 proc, wzywa­
nych. Dość często zdarza sie, 
że wzywany nie przychodzi, 
tylko dlatego iż był badany 
2 latń temu, i wówczas oka­
zało się,| że jest zdrowy. Po­
gląd z gruntu fałszywy. Do­
póki w' naszvm społeczeń­
stwie będzie choć jedna oso­
ba prątkująca, dopóty gruź­
lica pozostanie groźną cho­
robą. (s)

Gdyby był aparat...
W „Głosie” z 2 bm. zamieściliś­

my notatkę pt. „Klient zapłacił — 
za co?”. Opisaliśmy w niej perype­
tie naszego czytelnika p. W. N., 
który w sklepie ZURiT przy Sta­
rym Rynku, kupił niesprawnie 
działającą lampę radiową „Unitra” 
AZ-1. Próbował później reklamo­
wać, chciał lampę wymienić, nie­
stety, bezskutecznie.

Po opublikowaniu notatki tele­
fonowano do redakcji ze sklepu 
ZURiT przy Starym Rynku, usiłu­
jąc przekonać nas, że to jest nie­
możliwe, że widocznie było to ja­
kieś uszkodzenie mechanizmu lam 
py i że od 10 lat nie składano w 
tym sklepie reklamacji. Znamy ten 
sklep, to prawda, iż obsługa w nim 
jest kulturalna i wzbudzająca zau­
fanie. Sam fakt braku reklamacji 
w ciągu 10 lat jest również budują­
cy. No ale cóż zdarzyło się raz, że 
zapomniano klienta poinformować, 
aby sprawdził działanie zakupionej 
przez siebie lampy w sklepie 
ZURiT przy ul. Czerwonej Armii 
51/57, który to sklep posiada odpo 
Wiednie aparaty kontrolne (nie ma 
ich sklep przy Starym Rynku, co 
osobiście sprawdziliśmy). Mamy 
nadzieję, że był to jednak zupełnie 
wyjątkowy przypadek w historii 
tej, dobrze prowadzonej 1 zorgani­
zowanej placówki radiowo-telewi­
zyjnej. (ad)

Czytelnik Andrzej — Wszelkich 
informacji na temat przyjmowa­
nia kandydatów do szkół MO u- 
dzielają komendy wojewódzkie 
MO. w Poznaniu mieści sie ona 
przy ul. Kochanowskiego 2a.

J. Jakubowski — Dziękujemy 
za uwagę. To był oczywiście 
błąd. (1801)

trzech pomarańczy” S. Prokofie­
wa; 22.07 Śpiewa — Maria Koterb 
ska: 22.15 Niech żyje Tur-Ochota 
— rep.: 22.35 Bluesy na dziś w:e- 
czńr; 22.55 Poeta Powstania War­
szawskiego — Krzysztof Kamil Ba

ki Wniennoi ZSRR: 21.05 
zyn Światowid; 21.35 — 
na burmistrza” — film ’
USA; 22.25 — Dziennik.

Zastrzega sie prawo 
programie.

i — Maga 
„Zamach

TV prod.

zmian w

Klub Turysty PTTK zaprasza w 
srode. 9 bm. na wycieczkę na tra­
sie: Spławie — Garby Zalasewo. 
Zbiórka uczestników na przvstan- 
ku autobusu linii 54 na Ratajach 
o godz. 18.

50-Iecie pożycia 
małżeńskiego

W tych dniach pp. Helena i Ste­
fan Busche, zamieszkali przy ul. 
Świt 32, obchodzą 50-lecie pożycia 
małżeńskiego. Z tej okazji miłą 
niespodziankę Jubilatom sprawił 
Komitet Blokowy nr. 154. Dzisiaj 
przewodniczący tego komitetu — 
R. Skibiński, jego zastępca A. 
Przybylski oraz opiekun społeczny 
— J. Sadowski odwiedzili Jubila­
tów, by złożyć im życzenia, obda­
rować wiązanką kwiatów i UP° 
minkicm.

PP. H. i S. Busche mieszkają * 
Poznaniu od 1920 r. Naszymi sta­
łymi czytelnikami są od chwil* 
ukazania się pierwszego numeru 
„Głosu”, w lutym 1945 r. Do ży­
czeń najbliższych i znajomych . 0 
łączamy nasze — zdrowia i wiel® 
pogodnych dni.
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